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Profesor Konstanty TUKAŁŁO z Akademii Medycznej w Poznaniu

- Życzę naszej szkole, żeby 
utrzymała piękną tradycję wpa­
jania uczniom patriotyzmu, ale 
nie nacjonalizmu; tolerancji, ale 
i głębokiego przywiązania do 
wartości chrześcijańskich; a tak­
że ogromnego szacunku dla pra­
cy. To właśnie tutaj, w mojej, w 
naszej szkole poznałem prawdę, 
która towarzyszy mi przez całe 
życie - że suwerenność państwa 
i trw ały byt narodu zależą  
przede wszystkim od tego, co na­
zywamy kagankiem oświaty - 
mówił na akademii podczas Zjazdu Ab­
solwentów i Wychowawców Gimna­
zjum i Liceum im. Hugona Kołłątaja pro­
fesor Konstanty Tukałło, jeden z absol­
wentów.

Piękne to słowa. Słowa potwierdza­
jące sens ogromnej pracy, jaką w kształ­
towanie charakterów i postaw swych 
uczniów wkładają nauczyciele i wycho­
wawcy. Wypadałoby życzyć wszystkim 
polskim szkołom, by absolwenci mogli 
wspominać je po latach podobnie jak 
profesor Tukałło krotoszyńską Alma 
Mater.

Romana Hyszko
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PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE S.C.
KROTOSZYN, ul. Mickiewicza 3 ■ dawna fabryka cukierków EWA, tel./fax 575-36 
OFERUJEM Y: FARBY, LAKIERY, AUTORENOLAKI, IMPREGNATY, KLEJE, 
GIPSY, TAP ETY, KASETONY STYROPIANOW E, AKCESORIA MALARSKIE.
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Emerycie, rencisto, inwalido!

ZA N IM  W S IĄ D Z IE S Z  DO  
PO C IĄ G U ...

- PR ZEC ZYTA J!
W artykule pt. „ Tango z rotmistrzem ” w „Rzeczy" z 16 maja br. nastąpi­

ła  dezinformacja. N ie je s t prawdą, że emeryci II grupy inwalidzkiej mogą 
podróżować bezpłatnie. Jedynie inwalidzi I  grupy inwalidzkiej i ich opieku­
nowie mogą z tego korzystać.

Uważam, że należy się nam informacja, która sprostuje ten błąd, by unik­
nąć  w podróży ewentualnych mandatów.

W. MINTA - emeryt, inwalida II grupy z  Krotoszyna

W adliwa wzmianka, o której mowa wyżej, informowała, że inwalidzi I i 
II grupy mogą jeździć bezpłatnie-kolejami II klasy. Rzeczywiście, zdanie to 
tylko w części je st zgodne z obowiązującymi przepisami. Za błąd serdecznie 
przepraszam, prezentując Państwu dzisiaj dokładnie sprawdzoną szeroką in­
formację o ulgach w PKP, która uzupełni dane sprzed miesiąca.

Dowolną klasą wszystkich rodzajów pociągów bezpłatnie podróżować 
mogą tylko inwalidzi wojenni i wojskowi I grupy i ociemniali żołnierze R P I 
grupy. Wszyscy inni inwalidzi I grupy (z powodu tzw. ogólnego stanu zdro­
wia, wypadków przy pracy i chorób zawodowych) mogą bezpłatnie korzy­
stać tylko z klasy II pociągów osobowych. W  klasie I pociągów osobowych 
oraz w pociągach pospiesznych i ekspresowych objęci są zniżką 50%.

Inwalidzi wojenni i wojskowi innej niż I grupa inwalidztwa, osoby niewi­
dome lub ociemniałe II i III grupy, kombatanci i inni uprawnieni, np. wdowy, 
wdowcy pozostali po kombatantach - tym osobom przysługuje 50% zniżka w 
dowolnej klasie wszystkich rodzajów pociągów. Podstawą do zastosowania 
ulg jest legitymacja i wpis w dowód osobisty (orzeczenie komisji lekarskiej).

Jola JUNATOWSKA

A p e l B ib lio te k i U n iw e rs y te c k ie j w  P o z n a n iu

Warto nawiązać współpracę
Biblioteka U niw ersytecka w Poznaniu , rea lizu jąc  statu tow y zapis o 

grom adzeniu  lite ra tu ry  dotyczącej reg ionu, od la t zabiega o pozyskiw a­
nie m ateriałów  opracow anych na terenie W ielkopolski i je j  dotyczących.

Realizacja tego zadania jest utrudniona przez brak informacji o ukazują­
cych się materiałach lub jej zbyt późne uzyskiwanie, uniemożliwiające ich 
nabycie.

W związku z powyższym apelujemy do wszystkich autorów i wydawców 
przygotowujących i wydających opracowania monograficzne, historyczne lub 
krajoznawcze dotyczące regionów, miast, osiedli, zabytków, ja k  też biogra­
ficznych lub źródłowych, o przesyłanie ich lub inform acji o  nich na adres 
Biblioteki Uniwersyteckiej.

Umożliwi nam to w zbogacenie naszych zbiorów o często poszukiwane 
materiały regionalne, a ich autorom i wydawcom zapewni szerokie wejście 
do obiegu naukowego. Z góry dziękujemy za nawiązanie współpracy.

Z poważaniem  
d r  A rtur JAZDON  

(dyrektor Biblioteki Uniwersyteckiej)

ZAPROSILI NAS
Zarząd Regionu NSZZ „SOLIDARNOŚĆ” na konferencję prasową 

w Kaliszu (24.06. godz. 9.00, ul. Kościuszki la).
* * * * *

Zarząd M iejsko-Gminny Związku Ochotniczych Straży Pożarnych 
RP w Krotoszynie na miejsko-gminne zawody sportowo-pożarnicze jed ­
nostek terenowych i zakładowych OSP z terenu miasta i gminy Kroto­
szyn oraz Sulmierzyc. (23.06., boisko sportowe w Różopolu).

SPÓŁDZIELCY 
ZAPRASZAJĄ NA FESTYN

Na powitanie lata - 29 czerwca, odbędzie się na placu przy Szkole Podsta­
wowej nr 8 w Krotoszynie (między osiedlem a szkołą) Festyn Spółdzielczo­
ści. Początek: godzina 14.00.

W programie między innymi zaprezentują się: orkiestra dęta, Ośrodek 
Kultury z Sycowa (kapela, zespół taneczny, wokalny, rockowy), Śląska Estrada 
W ojskowa (około godz. 18.00). Dzień zakończy zabawa taneczna, na której 
przygrywać będzie krotoszyński zespół MEGA MIX.

Imprezie towarzyszyć będą stoiska handlowo-gastronom iczne, a także 
atrakcje typu: tor wyścigowy, pałac dmuchany, bryczki, kucyki. Nie zabrak­
nie też konkursów.

ORGANIZATORZY: Rada Osiedla nr 5, UMiG, KOK, PSS „Społem”, 
Krotoszyńska Spółdzielnia M ieszkaniowa, Spółdzielnia Chem iczna Pracy, 
Spółdzielnia Produkcyjno-Handlowa „Ewa”, Spółdzielnia Inwalidów „Jutrzen­
ka”, Gminna Spółdzielnia „SCH” , Spółdzielnia Inwalidów „Prosną”, Bank 
Spółdzielczy, Spółdzielnia Rzem ieślniczo-O gólnobranżow a, Spółdzielnia 
Transportu W iejskiego SERDECZNIE ZAPRASZAJĄ DO UDZIAŁU WE 
WSPÓLNEJ ZABAWIE.

(al)

rzecz informująca
In fo rm a c ja  z  U M iG

KTO MA PSA,
MA OBOWIĄZKI

Przekazując do wiadomości publicznej, za pośrednictwem prasy lokalnej, 
uchwałę Rady M iejskiej „ w sprawie obowiązku ewidencjonowania oraz za­
opatrzenia w znaczki rejestracyjne psów na terenie miasta i gminy Kroto­
szyn” informuję, że została ona podjęta przede wszystkim w celu zapobieże­
nia zagrożeniu zdrowia i życia ludzkiego.

Niezależnie od obowiązku szczepienia psów, należy też uiszczać podatek 
od ich posiadania (zgodnie z uchwałą Rady M iejskiej z 28 grudnia 1995). 
Podatek opłaca się raz w roku w kw ocie 12 zł w zarządach budynków tj. 
Przedsiębiorstwie Gospodarki Komunalnej i M ieszkaniowej Spółka z o.o. w 
K rotoszynie - ul. Rawicka 41 (dotyczy mieszkańców budynków kom unal­
nych, zakładowych, prywatno-czynszowych oraz budynków jednorodzinnych 
na terenie miasta), w Zarządzie Krotoszyńskiej Spółdzielni M ieszkaniowej - 
ul. Benicka 28 (osoby zamieszkałe w budynkach spółdzielczych). M ieszkań­
cy wsi podatek uiszczają u sołtysów. W  tym roku podatek od posiadania psów 
zapłaciło 40% ich właścicieli.

N a tereiTie Krotoszyna przy ul. Ceglarskiej znajduje się schronisko dla 
bezdom nych psów, które jest czynne 
codziennie w godzinach 9.00-13.00 i 
16.00-18.00, za wyjątkiem  niedziel i 
świąt. Tam  należy zgłaszać przypadki 
pojawienia się w terenie bezdomnych 
psów . Pow yższe in fo rm acje  m ożna 
ró w n ież  p rzek a zy w ać  p raco w n ic y  
schroniska - Barbarze M ARKIEW ICZ 
(Krotoszyn, Rynek 16, tel. 52717).

Zgodnie z zatwierdzonym regula­
minem Towarzystwa Opieki nad Zw ie­
rzętami, posiadacz psa - przed ew entu­
alnym odebraniem zwierzęcia doprowa­
dzonego do schroniska - zobowiązany 
je s t pokryć stosow ne opłaty za jego  
pobyt.

W  przypadku wyjazdu na urlop, za 
odpowiednią opłatą, można pozostawić 
psa w schronisku na czas ściśle okre­
ślony.

m gr Czesław OSSOWSKI 
(kierownik Wydziału Gospodarki 

Komunalnej i M ieszkaniowej 
UMiG)

K R Y M IN A L E !
- J a k  m inęły ostanie dw a tygodnie? - zapy ta łam  znajom ego po lic jan ­

ta . - K rotoszyn to nie W rocław  an i W arszaw a - i ca łe  nasze szczęście. Ale 
zawsze się coś dzieje - odpow iedział. A w czerw cu zdarzy ło  się...

Podczas prac pomiarowych na skrzyżowaniu ulic: Koźmińskiej, M ickie­
wicza i Raszkowskiej skradziono lusterko geodezyjne wartości 1000 zł.

Z korytarza restauracji JELONEK skradziono rower wartości 400 zło­
tych. Drugi (o wartości 300 zł) zniknął z jednej z piwnic Osiedla D ąbrow ­
skiego. Kilka dni później w łam ano się do pomieszczeń strychowych jednej z 
kam ienic przy ul. Koźmińskiej, skąd skradziono kolejny row er oraz... jedną 
parę spodni (używanych!). W  wyniku natychmiastowej penetracji miasta za­
trzymano sprawcę. W  Biadkach z jednej z piwnic rów nież „wyjechał” rower 
górski. Straty tym razem wyniosły 600 zł.

W  nieznanych, ja k  dotąd, okolicznościach skradziono z Urzędu Rejono­
wego przy ul. Kołłątaja, z Oddziału Komunikacji... elektroniczną maszynę 
do pisania i aparat telefoniczny. Suma strat - 950 zł. Na szczęście szafy pan­
cerne z urzędowymi drukami i pieczątkami nie zostały naruszone. Nie stw ier­
dzono też śladów włamania. Złodziej najprawdopodobniej dostał się tam po 
południu, w czasie sprzątania urzędu.

W  nocy, z sam ochodu fiat 126 p zaparkowanego przy ul. Piastowskiej, 
skradziono torbę podróżną z zawartością. Łupem złodzieja stało się: 16 kom ­
pletów damskich, 34 bluzki damskie i radioodtwarzacz. Straty obliczono na 
900 złotych.

Kradzieży dokonano także w czasie balu odbywającego się w krotoszyń­
skim liceum z okazji jego 160-lecia. W  sali historycznej, z pozostawionej na 
chwilę przez uczestniczkę,zjazdu torebki, zniknęło 1000 złotych.

I kolejne akty wandalizmu samochodowego. W  Zdunach o godz. 3.00 
nad ranem wybito boczną szybę toyoty dostawczej, zaparkowanej przy ul. 
Wrocławskiej. A w Krotoszynie na rynku, około północy, nietrzeźwy (2,3 
promila we krwi), zatrzymany na gorącym  uczynku sprawca, skopał fiata 126 
p, uszkadzając karoserię. Szkody oszacowano na 400 złotych.

Jednej z czerwcowych nocy policyjny patrol natrafił w lasku przy ul. 
Ostrowskiej na przedmioty pochodzące z kradzieży (dwa rowery i artykuły 
spożywcze). Okazało się, że ujawnione towary pochodzą z prywatnego za­
kładu przetwórstw a m ięsnego przy ul. Kamiennej. W artość odnalezionych 
rzeczy to 1210 złotych.

W  ostatnim okresie zdarzyło sie też kilka w ypadków drogowych. W  Kro­
toszynie na ul. Kobylińskiej samochód ciężarowy potrącił rowerzystę, który 
nie ustąpił pierwszeństw a przejazdu.

W  Biadkach natomiast fiat 126 p również potrącił rowerzystę. Kierujący 
rowerem nieletni nagle skręcił w lewo, nie sygnalizując przedtem zmiany 
kierunku jazdy. Kolejny wypadek także zdarzył się w Biadkach - na skrzyżo­
waniu dróg Świnków - Gorzupia. Trabant nie ustąpił pierwszeństwa przeja­
zdu i zderzył się z samochodem ciężarowym STAR, który na skutek zderze­
nia przew rócił się. Cztery osoby zostały ranne.

(boy)

W  następnym wydaniu opublikujemy m ateriał na temat coraz częściej po ja ­
wiających się na polskim  rynku pieniężnym  falsyfikatów . Napiszem y też, jak  
rozpoznać podrobiony banknot.

Fot. M ozol 
Smutno mi bez ciebie

UCHWAŁA NR XXIV/141/96 
Rady Miejskiej Krotoszyna 

z dnia 30 maja 1996 r.
- w sp raw ie  obow iązku ew idencjo­
n o w a n ia  o r a z  z a o p a t r z e n ia  w 
znaczki re jes tracy jn e  psów  na  te­
ren ie  m iasta  i gm iny K rotoszyn.

& 1
W szystkie osoby zamieszkałe na 

terenie miasta i gminy Krotoszyn zo­
bowiązane są do ewidencjonowania 
posiadanych psów oraz wyposażenia 
ich w znaczki rejestracyjne um ie­
szczone przy obroży.

& 2
Znaczki rejestracyjne nabywa się 

w punktach weterynaryjnych lub w 
jednostkach zarządzających budyn­
kam i mieszkalnymi, prowadzących 
jednocześnie ewidencję psów.

& 3
Osoby posiadające znaczki reje­

stracyjne dla psów zobowiązane są 
do ich okazania podczas szczepienia 
psa w celu aktualizacji ewidencji.

& 4
Osoby zw olnione z obow iązku 

podatkowego od posiadania psów za­
opatrują się w znaczki rejestracyjne 
podczas szczepienia.

& 5
Właściciel psa nie przestrzegają­

cy obow iązku ew idencjonow ania i 
uiszczania opłat od posiadania psa 
podlega karze grzyw ny zgodnie z 
obowiązującymi przepisami Kodeksu 
W ykroczeń.

& 6
Skreślenie psa z ewidencji nastę­

puje w  jednostce rejestracyjnej po 
zgłoszeniu przez właściciela faktu nie 
posiadania psa.

& 7
Wykonanie uchwały powierza się 

Zarządowi M iasta i Gminy w Kroto­
szynie.

& 8
U ch w ała  w ch o d z i w ży c ie  z 

dniem podjęcia i po,dlega ogłoszeniu 
w Biuletynie Urzędowym Rady M iej­
skiej oraz w prasie lokalnej.

PRZEWODNICZĄCY 
Rady M iejskiej 

Ryszard BELAK

U ZA SA D N IE N IE
Wprowadzenie obowiązku zaewiden­
cjonowania oraz wyposażenia psów  
w znaczki identyfikacyjne ma na celu 
zapobieżenie występowania przypad­
kom braku możliwości ustalenia w ła­
ściciela, którego p ies beztrosko p o ­
rusza się po  terenie m iasta lub wsi i 
dokonuje szkód. Ponadto pozw oli to 
na szybkie ustalenie w przypadku p o ­
gryzienia przez psa, czy był on za­
szc ze p io n y  p rze c iw  w ściek liźn ie . 
Znaczki identyfikacyjne pozwolą na 
m ożliwość kontroli, czy osoba posia ­
dająca psa  dokonała odprowadzenia 
podatku za jego  posiadanie lub też 
je s t zwolniona z tego obowiązku.

ZASTĘPCA BURMISTRZA 
m gr Leszek KULKA

K U P O N  n r  13
Tym  razem nagrodą dla uczest­
ników naszej zabawy będzie

zestaw 
ogrodowych 

świec pływających
Na naklejone na kartki kupony 
czekamy do 20 lipca.
A zaproszenie na kolację do baru 
POKUSA wylosowali państwo 
Ewa i M arek KONIECZNI z uli­
cy Raszkowskiej w Krotoszynie. 
G ratulujem y, zaproszenie czeka 
w redakcji.

Rzecz
Krotoszyńska 2



rzecz publicystyczna

Ruch Przyjaciół Indian 
ARAPAHO

Od dawna interesuję się historią 
i kulturą Indian. Pewnego dnia po 
Zlocie Indiańskim poszłam do Kro­
toszyńskiego O środka K ultury do­
wiedzieć się, czy ta tematyka zainte­
resuje ludzi związanych z kulturą w 
pełnym tego słowa znaczeniu.

Dyrektor KOK-u Leszek ZIĘT- 
KIEW ICZ w ysłuchał mnie z wielką 
życzliwością. Odniósł się przychyl­
nie do pomysłu założenia w Kroto­
szynie klubu przyjaciół Indian i udo­
stępnił salę do zebrań, za co mu bar­
dzo dziękuję.

Niedługo potem w KOK-u w y­
stąpiła grupa TOM AHAW K. Przy­
by li je j posłuchać m łodzi ludzie, 
którzy interesują się muzyką i India­
nami. I tak zaczął się Ruch Przyja­

ciół Indian w Krotoszynie pod nazwą 
ARAPAHO. Odbyło się już  dziesięć 
spotkań. Spotykamy się co dwa ty­
godnie - od 9 kwietnia. Rozmawia­
my o zwyczajach Indian, oglądamy 
filmy indiańskie. Ostatno (5.06), roz­
mawialiśmy o „Tańcu Ducha” oraz o 
zbliżającym  się zlocie w Chodzieży. 
M łodzi ludzie w yrazili chęć naucze­
nia się tańców indiańskich. Korzysta­
ją c  ze sw oich zbiorów  pragnę im  
przekazać możliwie najwięcej wiedzy 
o historii i kulturze Indian, zarazić 
swą w ielką fascynacją tym ludem.

Pozdrawiam  indiańskim 
pozdrowieniem: 
Żyj w harmonii! 

MARIA

A oto przepis na indiański chleb:
* 2 szklanki mąki,
* 1 szklanka cukru,
* 1 szklanka mleka,
* 2 szklanki borówek,
* 1 jajko,
* ok. 2 łyżeczek masła,
* cukier waniliowy

W ykonanie:
Jajka i cukier ubić, dodać mąkę, 

m leko, w anilię. B orów ki posypać 
mąką, by nie opadały na dno i w sy­
pać do ciasta. Piec piekarniku w 
twmperaturze ok. 230 stopni, ok. 40 
minut. M ożna podaw ać z miodem.

Z A  M IE D Z Ą

WIELOWIEŚ
Pierwsza wzmianka o tej miejsco­

wości pochodzi z 1293 roku. Pierwot­
nie należała ona do rodziny Wielo- 
wiejskich - herbu Poraj. Stąd w ywo­
dził się między innymi znany w XV 
wieku kanonik włocławski Mikołaj 
W ielowieski.

W ielowiejscy - w łaściciele wsi, 
założyli już w XV wieku stawy ryb­
ne, a do ich utrzymania zatrudniali 
specjalnych pracowników zwanych 
grobelnymi.

Około roku 1510 w ieś znalazła 
się w posiadaniu rodziny Cieleckich. 
Tutejszą parafię założono prawdopo­
dobnie na przełomie XIII i XIV wie­
ku, gdyż przed rokiem 1356 wzmian­
kow any je s t  p roboszcz  D om inik. 
Obecna świątynia pow stała w 1655' 
roku - staraniem proboszcza Adama 
Kleszczyckiego, w  1668 roku kon­
sekrowana. W  1929 gruntownie odre­
staurowana i rozbudowana. Kościół 
Wszystkich Świętych jest drewniany,

o konstrukcji zrębowej, jednonaw o- 
wy. wewnątrz znajdują się trzy ołta­
rze z pierwszej połowy XVIII w ie­
ku. Przy k ośc ie le  sto i d rew niana  
dzw onnica z końca XIX  w ieku, z 
dzwonem z XVI wieku.

W  północnej części wsi znajduje 
się dwór wzniesiony w  pierwszej po­
łowie XIX wieku - murowany z ce­
gły, parterowy, z mieszkalnym pod­
daszem.

Tekst i rysunek Sylwia KRUPA

KOMITETOWI
ORGANIZACYJNEMU

ZJAZDU
„KOŁŁĄTAIOWCÓW”

n a  js e rd e c z n  ie js ze  
p o d z ię k o w a n ia  

z a  z o rg a n iz o w a n ie

najcudowniejszego
przyjęcia

świata

składa
K lasa „a"  

(matura: 1973)

ZIELONO 
NAM JEST

W  tych dniach specjalna komisja podziwiać będzie balkony, tarasy i ogrody 
zgłoszone do wspólnego konkursu U rzędu M iasta i Gminy i „Rzeczy Kroto­
szyńskiej” na najładniejszą zieleń balkonową i zielone otoczenie domów jed ­
norodzinnych, urzędów pracy, szkół i budynków użyteczności publicznej.

W  skład komisji wchodzą:
- A leksandra KW IATKOW SKA (UMiG)
- Ewa OBAL (UM iG)
- Ryszard M ARSZA ŁEK  (Zakład Zieleni)
- Beata DRYGAS (UMiG)
- Ryszard N OW ACZYK (OSiR)
- Kazimierz RATAJCZYK (UMiG)
- Jolanta JUNATOW SKA (redakcja „Rzeczy K rotoszyńskiej” )
Urząd M iasta i Gminy ufundował d la  zw ycięzców tegorocznej pierwszej 

edycji konkursu wartościowe nagrody. Fotografie najpiękniejszych balkonów, 
tarasów, ogrodów i ogródków oraz pełną listę nagrodzonych opublikujemy 
już wkrótce. Zarząd Miasta i Gminy postanowił przeinaczyć na nagrody 2.000 
złotych.

(er)

MIASTO NA LATO
- Fundacja Grodzka (obozy w Re­

walu dla 270 osób) - 1600 zł
- Klub Sportowy AŚ w Biadkach 

( obóz wędrowny dla 12 osób) - 
120 zł

- SP Biadki (obóz wędrowny dla 
12 osób) - 120 zł

- SP Chwaliszew (obóz wędrow­
ny dla 12 osób) - 120 zł

- UKS PIAST przy SP nr 7 (obóz 
dla 16 osób) - 110 zł

- ZHP Krotoszyn (obozy, biwa­
ki, kursy, kilkudniowe zbiórki - 
dla około 500 osób) - 2400 zł

- ZSZ nr 1 (obóz wędrowny dla 
30 osób) - 300 zł

- SP nr 5 (obóz dla 30 osób) - 280 
zł

- KOK (Ferie na Luzie dla 170 
dzieci) - 2200 zł

- K olonie dla dzieci z M ejszago- 
ły  na W ileńszczyźnie (SP nr 5) 
- 4000 zł

- Krotoszyńska Spółdzielnia Mie­
szkaniowa (zajęcia w klubie) - 
100 zł

(er)

Kwotą 11350 zł postanow ił wesprzeć akcję LA TO ’96 Zarząd M iasta i 
Gminy. Środki te rozdysponowano następująco:

Fot. Pawlik

Hej, strzelcy, 
naprzód marsz!

K urkow e B ractw o  S trze leckie je s t  na jsta rszy m  z istn iejących w 
naszym  m ieście stow arzyszeń . W  przyszłym  ro k u  obchodzić będzie 
ju b ileu sz  330-lecia is tn ien ia , bow iem  ju ż  w 1667 ro k u  ów czesna w ła­
ścicielka K rotoszyna nad a ła  B rac tw u  K urkow em u przyw ilej po tw ier­
dzony p rzez  k ró la  J a n a  K azim ierza.

Bractwo Kurkowe nie zaprzesta­
ło działalności nawet w okresie za­
borów . Po okupacji h itlerow skiej 
odżyło na kilka lat, ale władze zawie­
siły jego  działalność w 1951 roku. 
Bractwo odrodziło się ponownie w 
roku 1994. O d początku jego  cele 
były jasno określone: przede wszy­
stkim praca na rzecz kraju, pielęgno­
w anie tradycji obywatelskich i patrio­
tycznych.

Swe cele Bractwo realizuje po­
przez między innymi: podejmowanie 
działalności wychowawczej i sporto­
wo-turystycznej, propagowanie kul­
tury, współpracę z innymi organiza­
cjam i społecznym i, organizow anie 
spotkań i zjazdów towarzyskich, ćw i­
czenie umiejętności strzeleckich.

N a podsum ow ującym  ubiegło­
roczną działalność W alnym Zebraniu 
w Domu Cechowym za najważniej­
sze dokonanie minionego roku uzna­
no o dzyskan ie  daw nej s trze ln icy  
B ractw a, bardzo jednak , niestety, 
zniszczonej. Dobrze oceniono współ­
pracę z w ładzami administracyjnymi 
i sam orządowym i oraz takimi zakła­
dam i pracy jak:-W SM  S.A., Tartak 
W IT AR, JOTKEL, Spółdzielnia Rze­
m ieślnicza O gólnobranżowa, Izba i 
Cech Rzemiosł Różnych.

Bractwo przeprowadziło w ubie­
głym roku trzy imprezy strzeleckie W 
Krotoszynie, 4  i 11 czerwca oraz 24 
września. Trzeba podkreślić, że na­
sze Bractwo należy do bardziej zna­
nych w kraju. W  ubiegłym roku ucze­
stniczyło w 35. im prezach strzelec­
kich w  miejscowościach takich ja k

Kalisz, O strów, Raszków , Roszki, 
Śmigiel, Chojnice, Piła, Ruda Śląska, 
Śrem, Starogard Gdański. W  przepro­
wadzonych tam  strzelaniach bracia z 
K rotoszyna uzyskali 23 razy pierw ­
sze miejsce, 16 razy drugie i 17 razy 
trzecie. Najwięcej sukcesów odnieśli 
Bożena i Ireneusz D obrasow ie. W 
Pile Tarczę Króla zdobył M ieczysław 
Drożyński. Bractwo Kurkowe ucze­
stniczyło w ubiegłorocznych obcho­
dach Dnia N iepodległości oraz zor­
ganizowało bale: andrzejkowy i kar­
nawałowy.

Równie ciekawe są zam ierzenia 
na rok bieżący. Jednym  z w ażniej­
szych będzie uczestnictwo w Zjeź- 
dzie Europejskim  Bractw  S trzelec­
kich w HAAKS BERGEN w H olan­
dii (na przełomie sierpnia i września). 
N adal też krotoszynianie uczestn i­
czyć będą w im prezach poświęcenia 
sztandarów innych bractw  i w zaw o­
dach strzeleckich.

Zorganizują także kolejne im pre­
zy d la m ieszkańców  m iasta, zw ła­
szcza d la  młodzieży. W iodącym  za­
m ierzeniem  gospodarczym  je s t do ­
prow adzenie do używalności strzel­
nicy sportowej. Jest to  zadanie dro­
gie, kosztorys opiewa na 58 tys. zł. 
O bejm uje między innymi wykonanie 
ogrodzenia, sanitariatów , pokrycia 
dachu, rynien, szamba, doprow adze­
nie wody.

Andrzej BLANDZI 
Braciom Kurkowym u progu ju b ile ­
uszu 330-lecia życzym y spełnienia  
am bitnych planów  i zamierzeń.

Kzeez
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A  L O D Z I E  M Ó W I Ą . . .
No i m am y w akacje. L ato  to  d o b ra  p o ra  n a  zm iany. Tym  razem  więc pyta liśm y k ro toszyńskich  p rzechodniów , czy i ja k  zam ierza ją  odm ienić swój 

w ygląd... i n ie  tylko w ygląd.

*****

Nie wiem, ęzy będę coś zmieniać, 
oczywiście poza wyglądem, bo tutaj 
pojawi się w iele zmian - na przykład 
odm ienię fryzurę. Będzie ona bar­
dziej w ystrzałowa na letnie w ieczo­
ry z chłopakiem.

*****

Z m iany m nie czeka ją  bardzo  
duże. Ukończyłem już  prawie trze­
cią klasę i muszę to „oblać” . Chcę też 
znaleźć sobie wreszcie dziewczynę. 
A jeśli chodzi o modę, to bez zm ian : 
podarte dżinsy i słomiane kapelusze.

*****

Może się ogolę na łyso - to teraz 
modne, a przy okazji w łosy nie prze­
szkadzają podczas upalnego lata. 

*****

Ja nic nie zm ienię w wakacje - 
poza reklamówkami na zakupy- całe 
lato spędzę bowiem w Krotoszynie. 

*****

Oczywiście będę chodziła w krót­
szych spódnicach, nosiła lżejsze na­
krycia - przewiewne. Z w łosami nic 
nie robę - wreszcie są na miejscu.

*****

Będą kw iaty we włosach, będą 
chłopcy na basenie...

*****

Nie jadę na urlop, ale myślę, że 
zmienię się trochę - mam na myśli 
lżejszą fryzurę i ciuchy.

*****
Będę się ubierała bardziej kolo­

row o, w reszcie zrzucę w szelkiego 
rodzaju czapki. I królować będą, jak  
w każde wakacje, krótkie spodenki. 

*****

N ic nie zm ieniam  - nie jestem

chwiejny.
*****

N ie wiem , co będę zm ieniała- 
może miłości. Po to przecież jest czas 
wiosny i lata, aby się zakochać. 

*****

Zmieni się cały świat: zapachną 
kw iaty, wszystko zmieni barwy na 
zieleń, będziemy się dobrze bawić. 

*****

Zmieni się moje nastawienie do 
nauki - odłożę książki w kąt i przez 
te dwa miesiące będę od niej wolny. 

*****

Jeśli chodzi o modę to myślę, że 
królować tego lata, zresztą podobnie 
jak  każdego, będą spódniczki mini. 

*****

Nie interesuję się modą i chyba 
nic nie zmienię.

*****

W reszcie zgrabne dziew czyny 
pokazać będą m ogły kolana - gdy 
oczyw iście założą krótkie, obcisłe 
spódniczki - my, chłopcy, to bardzo 
lubimy.

Zebrał: K arol BANASZAK

XXVII K rajoznaw czy Zlot Młodzieży

N IEC H  ŻY JE
P O C ZC IW Y

R O W ER
R ow er je s t doskonałym  środk iem  lokom ocji, byw a także wy­

korzystyw any w  tu rystyce . Jed n ą  z  dyscyplin  tu ry sty k i kw alifiko­
w anej je st w łaśnie tu ry styka  ko larska , k tó ra  od niedaw na - po ok re ­
sie za sto ju  - znow u zaczęła się rozw ijać.

Po raz pierwszy „Święto Rowe­
ru” zorganizowano w 1986 roku z ini­
cjatyw y Kom isji T urystyki K olar­
skiej przy Zarządzie Głównym PTTK 
w Warszawie. Oddziałowa komisja 
turystyki kolarskiej w K rotoszynie 
systematycznie od 1987 roku orga­
nizuje „Święto Roweru”, łącząc je  z 
Krajoznawczym  Zlotem M łodzieży. 
Tegoroczny X XV II Zlot - „Święto 
Roweru” zorganizowano w dniach 24 
- 24 m aja na kilku trasach, w tym na 
dwóch trasach dwudniowych. M etę 
w yznaczono w Szkole Podstawowej 
w Rozdrażewie.

Organizatoram i byli: Zarząd Od­
działu PTTK w Krotoszynie, Oddzia­
łow a Komisja Turystyki Kolarskiej 
oraz SKK T PTTK Rozdrażew. Im ­
prezie przyświecały następujące cele: 
popularyzacja i krzew ienie turystyki 
kolarskiej i pieszej, rozpow szechnia­
nie walorów  krajoznaw czych okolic 
Rozdrażew a i Krotoszyna, um ożli­
w ienie zdobycia punktów na odzna­
ki turystyki kw alifikowanej oraz in­
tegracja środowisk turystycznych.

Do najciekawszych tras należała 
dwudniowa trasa kolarska: Krotoszyn

- Tom nice - Jasne Pole - Roszki - 
gajówka D ąbrowa - Rozdrażewek - 
Dąbrowa (nocleg w szkole) - Rozdra­
żewek - Rozdrażew (około 50 km, 
kierow nik trasy: Adam ZDUNEK) 
oraz dwudniowa piesza: Roszki - ga­
jów ka Dąbrowa - leśniczówka Jelo­
nek - Rozdrażewek - Dąbrow a (noc­
leg w szkole) - Rozdrażew (ok. 22 
km, kierownik: Robert SOK O ŁO W ­
SKI). Szefem trasy jednodniow ej ko­
larskiej był K azim ierz M A C K IE­
W ICZ. U czestnicy rajdu mogli też 
w ybrać jedną z dwóch tras dow ol­
nych.

W  sumie w rajdzie udział wzięło 
151 turystów, głównie dzieci i m ło­
dzieży ze szk ó ł: Krotoszyn - nr 3, nr 
4, nr 5 i nr 8 (opiekunowie: Romana 
ZM Y ŚLON A , Iw ona PTA K, Ale- 
ksander JANIAK, Jarosław STRAS- 
BURGER, Justyna KLIM EK, Kry­
styna A ZG IER, K rystyna RADO- 
JEW SKA), SP w Benicach (opieku­
nowie: Jan GRZĄKA i Julian PATE- 
REK), SP w Lutogniewie (opiekun 
Leon SZCZĘSNY), SP w Nowej Wsi 
(opiekunow ie: Paw eł A U G U STY ­
NIAK  i Renata W OLNIEW ICZ), SP

w Rozdrażewie (opiekunowie: Zbi­
gniew GOSTEK, Adam ZDUNEK, 
Agata KAM IŃSKA).

N a m ec ie  tu ry ś c i o trz y m a li 
smaczną grochówkę rajdową sponso­
rowaną po części przez bar pana M in­
ty z Rozdrażewa. Odbyły się też kon­
kursy. W  konkursie krajoznawczym
0 Krotoszynie i Rozdrażewie zwycię­
żyli: Patryk POPŁAW SKI (SP nr 5)
1 Jakub MAĆKOWIAK (SP nr 8), na- 
stępne m iejsca zajęli: M ałgorzata 
SZYM CZAK (Rozdrażew), Honora­
ta  KAŁM UCKA (Nowa Wieś) i Jo­
anna SĘDZIK (SP nr 3).

Duże zainteresow anie w zbudzi­
ły konkursy: napraw a roweru, kolar­
ski tor przeszkód oraz rozbijanie na­
miotu dwuosobowego. Cztery kolej­
ne miejsca w konkursie „naprawa ro­
w eru” zajęli: W ojciech  B O R K IE­
W ICZ (SP nr 5), K rzysztof ZYBA- 
ŁA  (SP  L u to g n ie w ), K rz y s z to f  
SZCZOTKA (Nowa Wieś) oraz M i­
chał PATEREK (SP Benice), zaś w 
kolarskim torze przeszkód: Grzegorz 
SZO ST A K  (SP B en ice), Ireneusz 
ROSZCZAK (SP Lutogniew), Adam 
SZYM CZAK (SP Rozdrażew) oraz 
D a riu sz  R O S Z C Z A K  (S P  L u to ­
gniew), natom iast w rozbijaniu na­
miotu: SP Nowa Wieś, SP nr 3 Kro­
toszyn, SP Lutogniew, SP Benice.

Zwycięzcy konkursów oraz ucze­
stnicy, którzy zajęli drugie, trzecie i 
czwarte miejsca otrzym ali nagrody 
ufundowane przez LZS w Rozdraże­
wie, W ydział Oświaty w K rotoszy­
nie, Zarząd O ddziału PTTK  w Kro­
toszynie oraz niżej podpisanego.

Rajd - w edług opinii turystów  
biorących w nim  udział - zaliczyć 
m ożna do najpiękniejszych im prez 
turystycznych na naszym  terenie, w 
czym duża zasługa komandora Jana 
G R Z Ą K I, k ie row ników  tras oraz 
opiekunów.

Józef ZDUNEK

W  imieniu Zarządu Oddziału PTTK  
serdecznie dziękuję sponsorom rajdu, 
dyrektorowi szkoły w Rozdrażewie - 
m gr Zenonowi M ARCINKOW SKIE­
MU, kierownikom tras, opiekunom.

Fot. M arciniak
A na mecie rajdowa grochówka

SOKOLIM  OKIEM

TOR PRZESZKÓD
U lica ta nosi im ię lekarza, społecznika, a w czasie II wojny światowej 

majora AK - doktora W ładysława BOLEW SKIEGO.
Na tej ulicy do numeru 20 są chodniki, od numeru 22 do 28 - tak zwana 

(dawniej) promenada dla pieszych, a dalej - aż do końca ulicy, do numeru 122 
- mamy prawdziwy tor przeszkód.

Trzeba tędy chodzić, niestety, jezdnią. A zm otoryzowani upraw iają tu 
sobie „gym khanę” i są typowymi bohaterami poza kontrolą.

M am nadzieję, że władze miasta zwrócą pieszym  daw niejszą promenadę 
albo wytyczą nowy deptak. To chyba bezpieczniejsze od chodzenia po je z ­
dni. Jeżeli istniejący stan rzeczy utrzyma się dalej, to piesi bezpiecznie będą 
mogli chodzić ulicą doktora Bolewskiego tylko do ulicy Karbowiaka.

Stały Czytelnik 
.SOKOLE OKO

STARYCH
MOTOCYKLI CZAR...

W iosna każdego ro k u  rozpoczyna czas w szelakiego ro d za ju  im prez  
plenerow ych - poczynając od tradycy jnych  m ajów ek, pop rzez  p iknik i, 
zloty, ra jd y , festyny, a  na św iętach i dn iach  poszczególnych m iast i reg io­
nów kończąc. T ak  będzie ju ż  do końca  la ta .

W czasie, kiedy Krotoszyn hucznie świętował swoje dni, w odległej o 
niespełna 60 kilometrów Środzie W ielkopolskiej trw ała podobna im preza o 
nazwie „Średzkie Sejmiki Kulturalne”. M ieli w nich swój znaczący, a nawet 
spektakularny udział przedstawiciele Krotoszyna.

W sobotę, 25 maja, swój dorobek licznie zgrom adzonym „średziakom” 
zaprezentował Krotoszyński Ośrodek Kultury, zaś następnego dnia - w nie­
dzielę, w paradzie starych motocykli na Starym Rynku w ziął udział Klub 
M otorowy „Żelazny Kucyk” . Benon M ALESZKA - reprezentant tego klubu", 
w rócił do Krotoszyna z pięknym pucharem ufundowanym przez organizato­
rów parady za zdobycie III miejsca przez jego choppera z silnikiem urala - w 
kategorii najładniejszych motocykli.

Główny pomysłodawca i organizator parady - Jerzy SZKUDLAREK, po­
inform ował nas, że już  wkrótce dojdzie do rewizyty średzkich miłośników 
starych motorów w Krotoszynie, jako że w dniach 26 - 28 lipca, w trakcie 
tradycyjnego FOLK - FESTU, podobny zlot przygotowują ich krotoszyńscy 
koledzy z „Żelaznego Kucyka”. Tak więc ju ż  dziś zapraszamy wszystkich 
miłośników motocykli na to święto dwukołowych staroci.

Janusz JANASIK

Fot. Janasik
Śrem. Benon Maleszka na nagrodzonym chopperze

«■*»

Rzecz
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TO SIĘ NAZYWA 
LOBBY

M a c i e j  L E Ś N Y  - a b s o lw e n t  
k r o t o s z y ń s k i e g o  L O  ( m a t u r a  
19 6 4 ), p o  u k o ń c z e n iu  s tu d ió w  n a  
W y d z ia le  E k o n o m ii  P o l i ty c z n e j  
U n iw e r s y te tu  W a rs z a w s k ie g o  r o z ­
p o c z y n a  p r a c ę  w  p rz e m y ś le  s to c z ­
n io w y m  j a k o  p r o g r a m is t a - in f o r -  
m a ty k .  P o  la ta c h  w ra c a  d o  W a r ­
sz aw y . Z w ią z a n y  j e s t  z  O ś ro d k ie m  
B a d a w c z o -R o z w o jo w y m  I n fo r m a ­
ty k i,  z  K o m is ją  P la n o w a n ia  p rz y  
R a d z ie  M in is tró w , a  o d  1989 ro k u  
z M in is te r s tw e m  W s p ó łp ra c y  G o ­
s p o d a rc z e j  z  Z a g r a n ic ą ,  g d z ie  o d  
t rz e c h  l a t  z a jm u je  s ta n o w is k o  p o d ­
s e k r e t a r z a  s ta n u .

M a c ie j  L e śn y  to  ta k ż e  p re z e s  
R a d y  N a d z o rc z e j  B a n k u  R o z w o ju  
i E k s p o r t u ,  c z ło n e k  N a r o d o w e j  
R a d y  Z d r o w ia ,  ja c h to w y  k a p i t a n  
że g lu g i w ie lk ie j (n a  k o n c ie  k i lk a ­
s e t  r e js ó w ) ,  c z ło n e k  J a c h t - K lu b u  
S to c z n i  G d a ń s k ie j ,  w ie lę k r o tn i e  
o d z n a c z a n y .  W  c z a s a c h  s tu d e n c ­
k ic h  b y ł  w łaśc ic ie lem  a k a d e m ic k ie ­
g o  r e k o r d u  w  p ły w a n iu  n a  s to  m e ­
t ró w  s ty le m  d o w o ln y m , śc ig a ł  się  
te ż  j a k o  k ie ro w c a  r a jd o w y . D z is ie j­
sz e  h o b b y  to  fo to g ra f ia ,  k o m p u te ­
r y ;  e m o c jo n a ln ie  z w ią z a n y  z  m o ­
r z e m ;  lu b i  je ź d z ić  n a  n a r ta c h .

- Jak Pan ocenia, jako człowiek 
administracji rządowej, polskie prze­
miany ostatnich lat?

- Jestem zwolennikiem przemian  
i uważam, że to, co się stało w 1990 
roku, powinno było zdarzyć się znacz­
nie wcześniej. N ie do końca tylko j e ­

stem  przekonany, czy droga, którą 
wybraliśmy, była właściwą. Można  
było - wydaje się dziś - wybrać m niej 
kosztowną. A le ekonomii nie da się 
na jp ierw  za sto so w a ć  na m odelu, 
wszyscy się je j uczymy.

O d czterech lat odnotowujem y  
w zrost gospodarczy. M artw i m nie 
jednak to, co się dzieje w tej chwili z 
polskim  eksportem. A le tu je s t chyba 
wina działania Narodowego Banku 
Polskiego. Tyle się m ówi o kursach, 
stopniu dewaluacji... Z byt niezależ­
na polityka NBP może spowodować 
upadek po lskiego  eksportu. W  tej 
chwili tempo przyrostu eksportu je s t  
cztery razy mniejsze od  tempa przy ­
rostu importu. I to je s t groźne.

Jesteśmy krajem o wielkim poten­
cjale, bardzo dobrze postrzeganym  
na zewnątrz. Zostaliśmy podniesieni 
do grupy krajów o mniejszej granicy 
ryzyka inwestycyjnego. Uważam, że 
nie je s t źle w handlu zagranicznym, 
ale powinno być znacznie lepiej. D la­
tego, że zgodnie z przyjętą „Strate­
gią dla P o lsk i” handel zagraniczny 
je s t  tą dziedziną, która dźwignie go ­
spodarkę. Jeżeli jednak eksport p a ­
dnie, to nie m oże być mowy o dal­
szym rozwoju.

- Jak Krotoszyn w ypada na tle 
tych przemian?

- Krotoszyn to pole do wspania­
łych obserwacji. O d wielu lat śledzę 
poczynania  Wytwórni Sprzętu M e­
chanicznego, która potrafiła  znaleźć  
się we właściwym momencie, po  w ła­

ściwej stronie, z  właściwą załogą. Za 
to inne krotoszyńskie przedsiębior­
stwo - Zakłady M ięsne - wpadło, p o ­
przez niezwykle złe zarządzanie, w 
starszliwy dołek, który od dwóch lat 
- z dużymi oporami i trudami - je st 
zakopywany. Na tych dwóch przykła­
dach widać, ja k  dwie różne sprawy 
różnie rozwiązano.

- Słyszał Pan na sesji o planach 
inwestycyjnych Krotoszyna. Jak Pan 
ocenia te kroki naszego samorządu?

- N a kryty basen w Krotoszynie 
zbierałem ju ż  jako  dziecko, od  1954 
roku do 1964, kiedy to  wyjechałem z 
miasta. Jest to potrzebna inwestycja. 
Tylko boję się jednej rzeczy. Z  moich 
obserwacji wynika, że je s t  to trochę 
takie lokalne chciejstwo. Czasy są 
takie, że organizując tej rangi przed­
sięwzięcie, trzeba zadbać dookoła o 
tzw. lobby. Bo z własnych pieniędzy  
się tego nie zrobi. Trzeba więc za 
wszelką cenę znaleźć poparcie, gdzie 
się da. To je s t nie tylko taktyka, to 
musi być strategia. Tu nie widzę tej 
strategii...

Chodzi o drobne ruchy. Np. za­
proszenie wojewody na taką uroczy­
stość ja k  dzisiaj w Ratuszu, bo Woje­
woda Kaliski od  paru tygodni jest, z 
ram ien ia  K onw entu  W ojewodów, 
członkiem Komitetu Ekonomicznego  
Rady Ministrów. To je s t  to miejsce, 
gdzie się robi zręby budżetu. Kolejny 
przykład, oczekuje się od  pracow ni­
ków adm inistracji różnych szczebli 
pomocy, ale poza apelam i nie robi

Drugi tom monografii 
„Krotoszyn” już w 

sprzedaży
D osłownie na dzień przed Zjazdem Absolwentów i W ychowawców 

LO im. H. K ołłątaja wyszedł drugi, historyczny tom monografii „K roto­
szyn” . Sprzedawany był podczas Zjazdu w specjalnym  stoisku z regio­
nalnymi wydawnictwam i i cieszył się dużym powodzeniem.

Na ostatnim  swym posiedzeniu Zarząd M iasta ustalił podstawową 
cenę tomu na 20 złotych. M onografię kupić można między innym i w 
punkcie inform acyjnym  Urzędu M iasta i Gminy.

(er)

DZIĘKUJEMY
To był wielki zjazd; wiel­

ka impreza, wielka organiza­
cja; podziwiać organizatorów 
należy - jak oni to zrobili? Jak 
to zrobili, że parę setek ludzi Z 
całego bodaj świata przyjęli, 
ulokowali, nakarmili, przeno­
cowali, bawili.

Dali wszystko to, co zja­
zdowi goście chcieli widzieć i 
słyszeć - pięknie było i w auli, 
i na boisku, i w kościele, i w 
muzeum, i na rynku kroto­
szyńskim. Wielka organizacja 
- podziwiać i gratulować.

Dziękujemy!

Franciszek DWORNIK

O ś r o d e k  Profilaktyki 
Ś ro d o w isko w e j 

in fo rm u je ,

TELEFON 
ZAUFANIA DLA 

MŁODZIEŻY 
m ilknie

na okres w akacji.

O połowę taniej
W każdą środę emeryci i renciści 

korzystają z usług Salonu Fryzjersko- 
Kosm etycznego TINA pana M arka 
DUCZM ALA za połowę ceny. Po­
mysł to przedni! W  imieniu czytelni­
ków, którzy wiadomość o tych spe­
cjalnych ulgach przynieśli do redak­
cji, najserdeczniej dziękujemy.

(er)

Mnie to 
pod 

kulturę 
nie pasuje

- M nie to  pod ku ltu rę n ie  
pasu je  - pow iedz ia ł o  w yda­
n y c h  n ie d a w n o  k s ią ż k a c h  
zw iązanych tem atycznie z Z ie ­
m ią K rotoszyńską je d en  z  rad ­
nych - cz łonek Zarządu M ia­
sta. D yskusja  dotyczy ła ew en­
tualnego uhonorow ania na do ­
rocznym  spotkaniu działaczy  i 
p ra c o w n ik ó w  k u ltu ry  ta k ż e  
osób, k tó re książki ow e zreda­
gow ały, napisały, przygotow a­
ły do  druku. Z  pew nością nie 
robiły  tego  d la  nagród i n ie  w 
nagrodach  rzecz, a w  osob li­
w ym  poglądzie radnego, który 
to  pogląd  n in iejszym  prostu je­
m y. D ziałalność w ydaw nicza, 
proszę Radnego, „pod kulturę 
pasu je” - ja k  najbardziej. W ar­
to  o  tym  w iedzieć - choćby na 
w ypadek  przyszłych  dyskusji 
na tem at tego, co  jest, a co  n ie 
je st kulturą, naw et w lokalnym , 
gm innym  w ydaniu.

M

R O Z M O W A  Z  
P O D S E K R E T A R Z E M  
S T A N U  W  
M IN IS T E R S T W IE  
W S P Ó Ł P R A C Y  
G O S P O D A R C Z E J  Z  
Z A G R A N IC Ą  - 
K R O T O S Z Y N IA N IN E M  - 
M A C I E J E M  L E Ś N Y M

się nic, żeby do nich dotrzeć. Ja, na 
przykład, dopiero dziś  na spotkaniu 
w K lub ie P rzedsięb io rców  Z iem i 
K rotoszyńskiej dow iedziałem  się o 
inicjatywie budowy krytego basenu. 
W tej chwili zaczynam y konstruować 
w rządzie budżet. Jeżeli zapis o  tej 
sprawie nie znajdzie się w budżecie, 
to w przyszłym  roku nie będzie żad­
nej pomocy. O tym powinien wiedzieć 
wojewoda, o tym powinienem  w ie­
d zieć ja  i wielu, wielu innych, np. pan 
PATALAS z M ilicza - s ze f A gencji 
Autostrad, który też na pew no chęt­
nie by pom ógł, a  nie sądzę, by cokol­
wiek w iedział o tej inicjatywie...

I to je s t  błąd. N igdy bowiem nie 
zaszkodzi szepnąć kom uś słówko. Bo 
gdy je s t  piętnaście takich samych te­
matów, a realizowane mogą być tyl­
ko dwa, to należy szukać sposobów, 
żeby ten, na którym nam zależy, był 
zrealizowany. To się nazywa lobby. 
To nie je s t  karalne, to nie je s t  nagan­
ne. Tak funkcjonuje cały świat. Tu, 
wydaje mi się, brakuje chęci do zro­
bienia tego „lobbingu".

- Bywa Pan dość często w Kroto­
szynie. Czy czytuje Pan miejscową 
prasę lokalną i jak  Pan ją  ocenia?

- Czytam „Rzecz" od  czasu do 
czasu, przyjaciele m i dosyłają. A  ja k  
oceniam ? Uważam, że dwa tygodnie 
to za rzadki cykl wydawniczy. Życzę 
Wam, byście - wzorem gazetek z  m ia­
steczek Stanów Zjednoczonych, gdzie 
lokalne sp o łec zn o śc i są tym i, na  
których opiera się państwo, a środki

Fot. Pawlik

komunikowania się są bardzo ważne 
- m ieli coraz więcej czytelników, by­
ście zamienili się na tygodnik, a  p o ­
tem na taką codzienną, szybką gaze­
tę, gdzie są wszystkie potrzebne lo­
kalne wiadomości.

- 1 na koniec słów parę, specjal­
nie dla Czytelników „RK”...

- Jestem zbudowany tym, ja k  Kro­
toszyn potra fił się odnowić. Wspania­
le wygląda to miasteczko. Życzę, by 
udało się utrzym ać tę krotoszyńską 
solidność, ale żeby do tej solidności 
doszło trochę fa n ta zji i polotu. By 
weszło do miasta trochę wigoru wiel­
kiego świata. By na posiedzeniach  
R ady M ie jsk ie j w ięcej było „burz 
m ózgów ”. To na pew no zaowocuje. 
To zrodzi nowe pomysły.

- Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała: 
Jola JUNATOWSKA

Ten rysunek powstał w trakcie Dni Krotoszyna. Jego autorem jest 
jeden z uczestników zorganizowanego przez KOK pleneru plastycz­
nego - Zdzisław Połącarz z Oświęcimia. Tuż po powrocie z Kroto­
szyna Połącarz wyjechał do niemieckiego miasta Kerpen, gdzie 
prezentował swą twórczość na wystawie - wespół z innymi artystami 
- z Belgii, Holandii i Niemiec.

R zecz
Krotoszyńska 5



rzecz sportowa

BIEGANIE 
- SPOSÓB NA ŻYCIE

ASTRA Krotoszyn - 
LIGNOMAT Jankowy 0:2 
(0 :1 )

PUCHAR
DLA

LIGNOMATU
W  ś w i ą t e c z n y  c z w a r t e k  - 6 

c z e r w c a ,  n a  b o is k u  w  D o b rz y c y  
o d b y ł s ię  f in a ł  w o je w ó d z k i p i łk a r ­
sk ie g o  P u c h a r u  P o ls k i.  P rz e c iw n i­
k ie m  A S T R Y  b y ł z e sp ó ł  L IG N O ­
M A T U  J a n k o w y , k tó ry  d o s k o n a le  
s p is u je  s ię  w  r o z g ry w k a c h  I I I  lig i.

M ecz rozpoczął się od akcji za­
czepnych obu zespołów. Chciały one 
zdobyć przewagę, ale raziła w ich po­
czynan iach  duża n iesku teczność . 
Szansę na strzelenie bramki miał mię­
dzy innymi Jerzy ANDRZEJEWSKI, 
niestety zabrakło silnego uderzenia. 
N atom iast w 19. minucie zawodnik 
LIGNOMATU dośrodkowa! z prawej 
strony. Piłka przeleciała nad głowa­
mi naszych obrońców i dopadł do niej 
Jacek BONIA, który um ieścił futbo- 
lówkę w siatce bram ki ASTRY. Od 
tego mom entu m ecz zrobił się cie­
kawszy, bardziej zdecydowanie zaa­
takowali krotoszyniacy. W  23. minu­
cie Jacek PILICHOW SKI wypuścił 
bardzo ładnie „w uliczkę” A ndrze­
jew skiego i ten znalazł się. w sytuacji 
sam na sam z bram karzem  LIGNO­
M ATU. Jednak  z pojedynku tego 
obronną ręką w yszedł Przem ysław 
ZAJĄC. W  chw ilę później z 18. me­
trów ponownie strzelał Andrzejew ­
ski, ale techniczne uderzenie minęło 
spojenie słupka z poprzeczką. W  28. 
minucie, po fatalnym nieporozum ie­
niu w naszych szeregach obronnych, 
zawodnik z Jankowych znalazł się w 
doskonałej sytuacji. Tylko w yśm ie­
nita interwencja Rem igiusza W OJT­
CZA K A  ura tow ała  A STRĘ przed 
utratą drugiego gola. N asz golkiper 
swą klasę pokazał zresztą w tej czę­
ści gry jeszcze parokrotnie. D obrze 
to świadczy o jego umiejętnościach, 
a trochę gorzej o krotoszyńskiej obro­
nie, która dopuszczała przeciwników 
do sytuacji strzeleckich. Tym czasem  
w 34. .minucie dobrze w pole karne 
U szedł M irosław  C ZA JK A , który 
ograł dw óch obrońców  i próbow ał 
strzelać z ostrego kąta, ale interw e­
n iu jący  zaw odn ik  L IG N O M A T U  
w yekspediow ał piłkę na rzut rożny. 
Do końca pierwszej połowy mecz był 
zacięty, obserwowaliśmy w iele akcji 
podbram kowych.

Natom iast druga połow a spotka­
nia zaczęła się dla ASTRY fatalnie. 
W 49. m inucie Leszek RUSIECKI 
oddał strzał z kilkudziesięciu metrów. 
C e ln ie  u d erzo n a  p iłk a  w pad ła  w 
okienko naszej bramki. Zaskoczony 
W ojtczak stojący na przedpolu bram ­
kow ym  naw et n ie  interw eniow ał... 
K rotoszyńscy piłkarze z w erw ą zaa­
takowali. N ajpierw  strzelał A ndrze­
jew ski i piłka otarła się o poprzecz­
kę, a po chwili ładnym  uderzeniem  
popisał się Pilichowski, ale minimal­
nie chybił. LIG N OM A T z kolei od­
powiedział groźnym i i celnymi strza­
łami. Na szczęście dobrze spisywał 
się nasz bram karz, a raz w yręczył go 
słupek. ASTRA zaś była zmęczona, 
je j akcje n ie k leiły  się, brakow ało 
zdecydowania i kondycji. Widać było 
brak sił po w yczerpującym  boju z 
Pleszewem kilka dni wcześniej. Je­
szcze tylko w 82. m inucie w pole 
karne w szedł K arol W A ŚCIŃSK I, 
ale jego  strzał był zbyt lekki. O dpo­
wiedź piłkarzy z Jankowych była nie­
mal natychm iastow a i silne uderze­
nie wylądowało na poprzeczce naszej 
bramki. W  ten sposób mecz dobiegł 
końca. Puchar zdobył LIGNOM AT. 
Nam w ypada mieć jedynie nadzieję 
na udany rew anż z Janko wy mi pod­
czas rozgryw ek  Ill-ligow ych  oraz 
dobre występy A STRY  w kolejnej 
edycji Pucharu Polski.

W iGar

TENISISTA
Z

BUNDESLIGI
N a s z ą  r e d a k c ję  o d w ie d z ił  p a n  

B e r n a rd  J A N IC K I  - k a lis z a n in , od  
d w u d z ie s tu  l a t  p r a c u ją c y  w N iem ­
cz ec h  j a k o  m e n a d ż e r  m ło d y c h  sp o ­
r to w y c h  t a l e n tó w .  O p o w ie d z ia ł  
n a m  o  sw o im  p o d o p iec z n y m , k tó re ­
g o  s y lw e tk ę  d z iś  P a ń s tw u  p re z e n ­
tu je m y , z a c h ę c a ją c  p rz y  o k a z ji  d o  
p r z e d s ta w ia n ia  n a m  in n y c h  c ie k a ­
w y ch  p o s ta c i  z  n aszeg o  ś ro d o w isk a .

KAROL JASIŃSKI - siedemna­
stoletni krotoszynianin, od roku gra 
i trenuje przy ,,HTV” Hanover - je d ­
nym z bardziej znanych tenisowych 
klubów Bundesligi. Klub ten w ycho­
wał między innym i Nicolasa KIEFE- 
RA - mistrza świata juniorów. Karol 
zauważony został na mistrzostwach 
województwa kaliskiego. Po szkole­
niu w „HTV” „wypożyczył” go inny 
klub. Trenerem  Karola jest również 
Polak - Adam KALA, były reprezen­
tant kadry narodowej Polski jun io ­
rów.

8 w rześn ia na k ro toszyńskich  
kortach odbędzie się tenisowe spo­
tkanie Krotoszyn - Hanover. W po­
kazow ym  m eczu obejrzeć będzie 
można Karola w  walce z pierwszym 
zawodnikiem Bundesligi - Christia­
nem M AYEREM.

Już dziś zapraszamy Państwa na 
to sportowe widowisko, a Karolowi 
gratulujemy i życzymy dalszych suk­
cesów.

U)

Fot. Arch 
Z prawej - Karol

SZKOLNA
LIGA

PIŁKARSKA
Swoje mistrzostwa piłkarskie ro­

zegrali ostatnio uczniow ie klas IV-V 
(rocznik 1984 i młodsi) szkół pod­
staw ow ych naszego m iasta, którzy 
w alczyli o  Puchar Prezesa Oddziału 
Zw iązku Nauczycielstwa Polskiego 
w K ro to szy n ie . B ezape lacy jnym  
zw ycięzcą turnieju okazał się zespół 
SP nr 8 POLON z im ponującym  sto­
sunkiem  bram kowym 49:3.

O sta te czn a  ta b e la  ro zg ryw ek  
w ygląda następująco:

SP nr 8 - 24 pkt. (49:3)
SP nr 1 - 13 pkt. (14:6)
SP nr 7 - 11 pkt. (5:9)
SP nr 5 - 10 pkt. (5:17)
SP n r 3 - 0 p k t .  (1:49)
N ajlepszy strzelec turnieju - Łu­

kasz W AW ROCKI (SP nr 8) - zdo­
bywca 12 bram ek - otrzymał puchar 
ufundowany przez Henryka SERA- 
FINIAKA.

(w ib )

Z w y c ię z c ą  te g o ro c z n e g o  B IE ­
G U  K R O T O S A  z o s ta ł  A n d r z e j  
K R Z Y Ś C IN  z  G n ie z n a  - p o  z a c ię ­
te j  w a lc e  z  u b ie g ło ro c z n y m  t r i u m ­
f a t o r e m  - W ła d im i r e m  K O T O -  
W E M . A o to  ro z m o w a  z  ty m  s p o ­
r to w c e m , k tó r ą  p rz e p ro w a d z i łe m  
tu ż  p o  z a k o ń c z e n iu  b ieg u .

- Jak się Panu biegło w Krotoszy­
nie?

- Dziękuję, bardzo dobrze, upał 
m i nie przeszkadzał, ponieważ lekki 
wiatr łagodził jego  skutki.

- Czy było  tu w ielu groźnych 
konkurentów?

- Każdy może okazać się niebez­
piecznym  rywalem, ale ju ż  po kilku 
kilom etrach zorientow ałem  się, że 
n a jtru d n ie jszym  będzie  K otow , z 
którym ju ż  kilka razy wygrałem.

- Znacie się z innych biegów?

A S T R A , a b y  m ie ć  s to  p r o c e n t  
p e w n o śc i n a  a w a n s  d o  I I I  l ig i, m u ­
s ia ła  te n  m ec z  w y g ra ć  b e z  o g lą d a ­
n ia  s ię  n a  w y n ik i m ec z ó w  b e z p o ­
ś re d n ic h  ry w a li  - S T A L I  P le sz e w  i 
P IA S T A  B ła szk i.

Tak więc spotkanie rozpoczęło 
się od zdecydowanych i z animuszem 
przeprowadzonych akcji gospodarzy. 
Już w 3. minucie ładnie z 18 metrów 
s trz e lił R afa ł B R IN K , bram karz  
WARTY m usnął jeszcze piłkę i ta 
trafiła w poprzeczkę. Jednak goście 
także groźnie kontratakowali i w 5. 
minucie piłkarz z D ziałoszyna zna­
lazł się w sytuacji sam na sam z na­
szym bramkarzem. Tylko doskonała 
parada Rem igiusza W OJTCZAKA 
uratowała ASTRĘ przed utratą bram ­
ki.

Nasi zawodnicy radzili sobie w 
miarę dobrze w środku pola, gdzie 
mieli przewagę. Jednak za każdym 
razem brakowało decydującego po­
dania otw ierającego drogę do bram ­
ki. Spore zamieszanie na polu karnym 
WARTY miało miejsce w 17. minu­
cie po całej serii rzutów rożnych eg­
zekw ow anych przez Jerzego A N ­
DRZEJEW SKIEGO, ale nic z tego 
nie wynikało. W  22. minucie, po ład­
nej akcji S ław om ira C H LEB O W ­
SKIEGO i Jacka PILICHOW SKIE- 
GO, ten ostatni m inął obrońcę i do­
środkowa! wzdłuż bramki. Jednak nie 
znalazł się nikt, kto wepchnąłby pił­
kę do pustej już  bramki. Te niewy­
korzystane sytuacje zemściły się w 
24. minucie, gdy Konrad BIELAW ­
SKI strzelił z \1 . metrów i piłka ko­
złowała tuż przed naszym  bram ka­
rzem. W ten sposób goście objęli pro­
wadzenie.

ASTRA rzuciła się do skomaso­
w anego ataku. W  33. m inucie sędzia 
boczny (bardzo słaby) sygnalizował 
spalonego, ale arb iter główny słu ­
sznie ponow ił akcję Janusza MARY - 
NIAKA i znaleźliśmy się w sytuacji 
idealnej - dwóch naszych piłkarzy na 
bram karza W ARTY. Jednak Mary- 
niak zm arnował wyśm ienitą okazję 
do w yrów nan ia. Ńa szczęśc ie  po 
chwili ładnie lewym skrzydłem prze­
szedł Pilichowski, dokładnie dośrod­
kowa! i tym razem Andrzejewski był 
na miejscu. 34. minuta - 1:1. W 38. 
m inucie było ju ż  2:1 d la  ASTRY. 
Gościom nie udało się zastawić pu­
łapki offsajdowej i po dośrodkowa- 
niu Andrzejewskiego z prawej stro-

- Oczywiście, z kilkunastoma za­
wodnikami spotykamy się często na 
innych tego typu imprezach.

- Bieganie jest więc Pana praw ­
dziwą pasją?

- Nie tylko pasją, ale też sposo­
bem na życie, źródłem utrzymania - i 
to ju ż  od dość dawna. Mam 29 lat, a 
to je s t  optymalny wiek do biegania  
długodystansowego, któremu się p o ­
święciłem.

- Z dobrym  efek tem  fin a n so ­
wym?

- Jakoś daje się z  tego żyć. N ie­
daw no w biegu w Pradze za ją łem  
d zies ią te  m iejsce o trzym u jąc  500  
dolarów, a zwycięzca dosta ł 15 ty­
sięcy.

- A w Krotoszynie?
- Nie je s t tajemnicą, że pierwsza  

nagroda wynosi 900 z ł  (nowych).
- Dalsze plany na ten sezon?

ny na listę strzelców wpisał się M i­
rosław CZAJKA. Do końca pierwszej 
części gry wynik 2:2 nie uległ zm ia­
nie.

Druga połowa meczu zaczęła się 
od optymistycznej przewagi ASTRY, 
ale nasze akcje były początkowo nie­
składne i mało groźne. Dopiero w 58. 
m inucie, po rzucie z lewej strony, 
strzelał Andrzejewski, piłka odbiła 
się jeszcze o Pawła JANICKIEGO i 
w padła tuż przy słupku do siatki 
bramki WARTY. Objęliśmy prow a­
dzenie, ale obraz gry nie uległ zm ia­
nie. Nadal była ona schematyczna, 
mom entami wręcz chaotyczna, nud­
na i bezbarwna. W reszcie w 85. mi­
nucie na solowy rajd zdecydował się 
Zbigniew OKOŃSKI. Został on pod­
cięty w polu karnym. Bezbłędnym 
egzekutorem „jedenastki” był Jerzy 
Andrzejewski. W  90. minucie goście 
zdobyli się jeszcze na ostatni zryw i 
strzałem  z 16. metrów w długi róg 
Janusz KRASKA ustalił wynik m e­
czu.

ASTRA wygrała zasłużenie, choć 
zw ycięstwo to kosztowało piłkarzy 
oraz kibiców sporo nerwów. Zawo­
dników sparaliżowała chyba trochę 
presja wyniku i obiecanych premii. 
Jednak udało się! Jesteśmy w III li­
dze! Po meczu były śpiewy (choć ki­
bice chyba trocę zawiedli), zdjęcia, 
gratulacje, rytualnie spalono trener­
skie marynarki. Brawa należą się pił­
karzom, trenerom, działaczom, spo­
nsorom. Do gratulacji przyłącza się 
rów nież redakcja „RK” i życzy dal­
szych sukcesów na trzecioligowych 
boiskach!

P o  m ec z u  p o w ie d z ie li:

J e r z y  P R Z Y B Y L S K I  ( t r e n e r  
W A R T Y ):

- Start w kilku biegach typu pół- 
maratonu, ja k  ten w Krotoszynie.

- A maraton?
- Biegam 2-3 razy w roku, naj­

bliższy będzie prawdopodobnie bieg 
w  Gdańsku.

- A co Pan sądzi o maratonie na 
olimpiadzie w Atlancie?

- Jak zwykle je s t to loteria, fa w o ­
rytów je s t wielu, będzie gorąco, a  to 
wymaga dobrego rozłożenia sił.

- Szanse naszych reprezen tan­
tów?

- Konkurencja je s t tak ogromna, 
że będzie bardzo trudno osiągnąć  
sukces. Życzę naszym ja k  najlepiej, 
zw ła szc za  M a łg o rza c ie  S O B A Ń ­
SKIEJ, jednej z najlepszych obecnie 
biegaczek.

Rozmawiał: 
W itold BLANDZI

- P rzede  w szystk im  g ra tu lu ję  
ASTRZE zasłużonego awansu, udo­
wodniła także dzisiaj, że je s t zespo­
łem najlepszym. Choć presja wyniku 
nie pozwalała drużynie z Krotoszy­
na grać spokojnię, a  odzwierciedle­
niem tej sytuacji je s t wysoki, „hoke­
jo w y "  wynik. M ecz b ył dobry, m iał 
sporo dramaturgii, gdyż nie odpu­
szczaliśmy, przyjechaliśmy do Kroto­
szyna walczyć, na.czym tylko zyskało  
sportowe widowisko. M ój zespół ro­
zegrał niezły m ecz■ Naszym  m anka­
mentem je st jednak szczupłość kadry 
i s łabe zaplecze finansow e . N a to ­
m iast je śli chodzi o ASTRĘ to uwa­
żam, że po  wzmocnieniach powinna  
pow alczyć i utrzym ać się w III lidze, 
czego zresztą serdecznie je j  życzę.

H ie ro n im  B A R C Z A K  ( t r e n e r  
A S T R Y ):

- B y ł to strasznie nerwowy mecz. 
Przyczyna takiego obrotu  spraw y  
tkw i chyba w s ferze  p sych icznej. 
Chłopcy bardzo chcieli wygrać, ale 
po  wpadce w Kraszkowicach nie za 
dobrze wychodziło. Powiedżiałbym  
wręcz, że o rheczu dzisiejszym nale­
ża łoby ja k  na jszybciej zapomnieć, 
gdyż nie było to nasze najlepsze spo­
tkanie. Natom iast cieszymy się ogro­
mnie ze zwycięstwa i z awansu. Te­
raz, gdy ju ż  osiągnęliśm y ten cel, bę­
dzie czas na rozmowy w kwestiach  
organizacyjnych. Obecnie na pewno  
trochę się pocieszym y tym sukcesem  
i za około 10 dni mamy zaplanowa­
ny obóz przygotowawczy w Błażejew- 
ku, później kilka meązów sparingo­
wych i wreszcie trzeba będzie zacząć  
grać w III lidze!

W itold GARBAREK

SPROSTOWANIE
W  poprzednim numerze „RK” na stronie sportowej pojawiły się dwa 

błędy, które niniejszym prostujemy:
- w Pucharze Polski w meczu w Dobrzycy krotoszyńska ASTRA prze­

grała 0:2 z LKS LIGNOM AT Jankowy,
- najlepszy lekkoatleta LO - skoczek wzw yż, nazyw a się Paweł 

GULCZ.
Przepraszam y!

(red .)

A S T R A  K ro to s z y n  -  W A R T A  D z ia ło s z y n  4 :3  (2 :2 )

WITAJ
TRZECIA LIGO!

R zeez
Krotoszyńska 6



rzecz zjazdowa
Wrócili. Jest Jurek, jest Władek, jest 

Alek. Brakuje tylko Jędrka - wyjechał 
służbowo do Japonii. Kiedyś uczniowie 
krotoszyńskiego „Kołłątaja”, skąd wia­
try historii wywiały ich z wilczymi bile­
tami. Dziś - znów „Kołłątajowcy”.

- To, co zrobili w czterdziestym dzie­
wiątym, dzisiaj nawet nie spowodowało­
by obniżenia stopnia z zachowania, a być 
może podwyższyłoby ocenę z rysunków - 
mówi podczas akademii w trakcie Zja­
zdu Absolwentów i 
W y c h o w a w c ó w  
G im nazjum  i L i­
ceum im. Hugona 
Kołłątaja wzruszo­
ny Staszek PATA­
LAS, przewodni­
czący  kom itetu  
organizacyjnego.
Wtedy, 47 lat temu, 
jego kolegów wy­
dalono ze szkoły  
ty lko  dlatego, że 
własnoręcznie „uzupełnili” ilustrujący 
pismo ZMP „Pokolenie” portret Bolesła­
wa Bieruta.

Alek - Aleksander KAMALSKI, ab­
solwent dwóch fakultetów Politechniki 
Wrocławskiej, długoletni dyrektor jedne­
go z nawiększych zakładów pracy Wro­
cławia, obecnie emeryt. Jurek - Jerzy 
RYBA, rencista. Władek - Władysław 
STRÓŻEWSKI, profesor zwyczajny, fi­
lozof, prorektor Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. I jeszcza ten, któremu obowiąz­
ki uniemożliwiły przybycie do auli kro­
toszyńskiego LO - Jędrek, czyli Andrzej 
STEFAŃSKI, pianista, profesor zwyczaj­
ny w warszawskim konserwatorium.

Rzęsistym i brawami witają dziś 
Alka, Władka i Jurka uczestnicy zjazdu. 
Bukiety czerwonych róż, łzy wzruszenia. 
Dyrektor LO Stefan KONIECZNY wy­
powiada ważne słowo, słowo PRZEPRA­
SZAM. Czuje się gospodarzem, tak trze­
ba. Przecież to właśnie tutaj, w murach 
tej szkoły skrzywdzono kiedyś czterech 
siedemnastolatków.

Iwona NOWACKA - przedstawiciel­
ka grona nauczycielskiego, odczytuje 
jednogłośną uchwałę Rady Pedagogicz­
nej, nadającą bohaterom smutnej histo­
rii sprzed lat tytuły Honorowych Absol­
wentów - „Kołłątajowców”.

- Pragnę wyrazić naszą ogromną 
wdzięczność za to, że mogliśmy do Was 
wrócić - mówi w imieniu całej czwórki 
(bo także z upoważnienia Andrzeja STE- 
FAŃSKIEGO) profesor STRÓŻEWSKI 
- Za to, że najbliżsi przyjaciele o nas nie 
zapomnieli; za to, że Dyrekcja i Rada Pe­

dagogiczna znaleźli tak wspaniałą for­
mę naszego powrotu do społeczności 
„Kołłątajowców". Staszek Patalas po­
wiedział, iż kara, która nas spotkała, była 
czymś nonsensowym... Panie dyrektorze, 
proszę nas nie przepraszać! To ten pa­
nujący wówczas przeklęty ustrój był po­
wodem tego, co się stało. (...) Bylibyśmy 
niewdzięcznikami, gdybyśmy dzisiaj z 
największą wdzięcznością nie wspomnie­
li tych, dzięki którym mogliśmy jednak

kontynuować naukę. Myślę o naszych ro­
dzicach i myślę o gimnazjach, które ze­
chciały nas przyjąć: koźmińskim, ostrow­
skim, jarocińskim. Dzięki tym szkołom nie 
zostaliśmy ćwierćinteligentami, na co się 
przecież w czterdziestym dziewiątym, za­
nosiło. Dzisiaj szczerze cieszymy się, że 
znów jesteśmy w gronie „Kołłątajow­
ców". I jakoś nam lżej jest na sercu...

Wtedy, w styczniu czterdziestego 
dziewiątego, cała klasa zaśmiewała się, 
gdy nanosili własne „poprawki” na Bie­
rutowy portret. Alek dorysował brodę i 
stalinowskie wąsy, Jurek okazałą gwia­
zdę na czole, Władek stworzył aż kilka 
nowych wersji wizerunku wodza.

Jak oceniają tamto zdarzenie, ów 
swoisty konkurs na rysunek, z perspek­
tywy czasu? Zgodnie twierdzą, że była 
to młodzieńcza fantazja, ale ukierunko­
wana właściwie. Rysowali na własnych 
egzemplarzach „Pokolenia”, nawet nie 
przyszło im do głowy, by je schować. 
Gdy potem, po kolei, wzywani byli do 
dyrektora, w pierwszej chwili nie bardzo 
wiedzieli, o co chodzi. Pamięć przywróci­
ły im dopiero „dowody rzeczowe” - nu­
mery pisma z przerobionym portretem. 
Sprawą zainteresowało się UB. Ktoś 
wówczas doniósł. Ktoś - kolega. Dziś nie 
ma dla nich znaczenia jego imię i nazwi­
sko. - Zdarzyło się, po prostu. Nie trzeba 
pamiętać -  mówi Alek.

Po wielu zabiegach rodziców, wte­
dy 47 lat temu, poznańskie władze oświa­
towe zezwoliły im w końcu na kontynu­
owanie-nauki, obwarowując zgodę za­
strzeżeniami - że zostaną rozdzieleni i za­

mieszkają w internatach. Jurek, który tra­
fił do gimnazjum w Koźminie, działał w 
jednej z organizacji poakowskich. W 
1950 roku był wśród pięciu aresztowa­
nych przez UB. Wyrok. Wronki, Jaworz­
no, Poznań. Wyszedł w pięćdziesiątym 
piątym, bardzo chory. Dla „bandytów” - 
zdrowych czy chorych, nie było wtedy 
pracy...

Jerzy, Aleksander, Władysław nieco 
różnie oceniają dzisiejszą polską poli­

tyczną rzeczywistość, 
choć poglądy każdego 
z nich są jak najdalsze 
od lewicowych. - To, 
co dzieje się dziś, to 
przedłużenie PRL-u - 
mówi Jerzy - Sojusz 
Lewicy przestał już  
nawet dbać o pozory.

- Czuję się zawie­
dziony - dopowiada 
Władysław - nie wy- 
korzystaliśmy tego, co 

bfio  nam dane w poprzednim okresie. 
Władysław nie należy do żadnej partii, 
choć programowo najbliższa jest mu 
Unia Wolności. Najlepiej wspomina rząd 
Tadeusza Mazowieckiego. - Dziś widzę 
tylko ostrą walkę o władzę, zagubiły się 
gdzieś honor i dbałość o wspólne dobro...

Skandalicznym błędem nazywa pro­
fesor Stróżewski nominację Jerzego Wia- 
tra („człowieka zanurzonego w najfatal­
niejszą ideologię”) na ministra. Zwraca 
uwagę na pamiętne słowa Jerzego Wia- 
tra o tym, że kto wygrywa wybory, ten 
ma władzę. - To fałszywe pojmowanie de­
mokracji - mówi - Wprawdzie w demo­
kracji władzę wybiera większość, ale wła­
dza ma obowiązek dbania o cały naród, 
a nie tylko o swych popleczników.

***
- Wszystko, co najważniejsze, czło­

wiek wynosi z domu rodzinnego, a po­
tem ze szkoły. Jest taka odmiana patrio­
tyzmu - głęboka, nie hasłowa, wielkopol­
ska, która zrodziła najdłuższą wojnę no­
woczesnej Europy, która opiera się na 
prawdziwym solidaryzmie społecznym, 
która jest niepohamowaną potrzebą wol­
ności -  mówi profesor Stróżewski.

Niepohamowana potrzeba wolności 
i młodzieńcza fantazja czterech siedem­
nastolatków dorysowały Bierutowi gwia­
zdę, wąsy, brodę. Dawno temu, w czter­
dziestym dziewiątym. Dziś wrócili do 
społeczności „Kołłątajowców”. Władek, 
Alek, Jędrek i Jurek. Władysław, Ale­
ksander, Andrzej, Jerzy.

Romana HYSZKO

-Epilog------------------------------------ --------------------------------------------

I jakoŚJianHżei jest 
na sereti =

OBRADY RADY...
(25)

U ro c z y s ty  c h a r a k t e r  m ia ła  s e s ja  z w o ła n a  15 c z e rw c a  w sa li  r e p r e ­
z e n ta c y jn e j  r a tu s z a  z o k a z ji  z ja z d u  k o leż e ń sk ie g o  z  o k a z ji  160 . lec ia  
G im n a z ju m  i L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  im . H . K o ł łą ta ja  w  K ro to sz y ­
n ie .

Tym  razem radni stali, a goście siedzieli - wśród nich wybrani absol- 
w enci-”Kołłątajowęy” i N iem cy z Dierdorfu - miasta zaprzyjaźnionego z krotoszyńskim liceum. Sesję otw orzył refe­
rat okolicznościowy burm istrza Juliana JOKSIA , który przypom niał osiągnięcia miasta ostatnich dziesięciu lat - od 
kultury i sportu, poprzez przem ysł, budownictwo, do rolnictwa, współpracy z zagranicą i planów na następne lata. Na 
koniec burmistrz zwrócił się do wszystkich zebranych z apelem o w sparcie działań miasta.

Na tej uroczystej sesji nadano, mocą wcześniej przyjętych uchwał, dwa tytuły. W icedyrektora M artin-Butzer 
G ym nasium  - Hansa W ernera G ELLNERA uhonorowano tytułem  HONOROW Y OBYW ATEL M IASTA  KROTO­
SZYNA, a woźnego tamtejszej uczelni - Alberta DAASE tytułem ZA SŁU ŻO NY  DLA KROTOSZYNA.

Do K rotoszyna przybył.tego dnia również burmistrz Dierdorfu, który na zakończenie sesji zabrał głos informując, 
że w lipcu radni jego miasta podejm ą uchwałę o oficjalnej współpracy między D ierdorfem a Krotoszynem. Podkreślił, 
że przyjaźni tych dwóch miast nie m ożna budować dalej tylko na współpracy 
dw óch szkół, że czas na coś w ięcej. Najprawdopodobniej więc w poczet miast 
zaprzyjaźnionych z Krotoszynem  wpisany zostanie niemiecki Dierdorf.

S zczegó lne  posiedzen ie  Rady 
M iejskiej zakończył w spólny toast ^
przy lampce szampana. Szkoda, że na f  ,Jp f
sesji z okazji 160. lecia krotoszyń­
skiego gim nazjum tak mało miejsca 
poświęcono samej szkole i je j w ybit­
nym absolwentom. Szkoda, że tych 
ludzi w ogóle nie dostrzeżono, nie 
przypom niano. Szkoda w końcu, że 
przewodniczący Belak zachęcił „Koł­
łątajow ców ” do zabrania głosu w tak 
niezręczny sposób, że nikt nie ośm ie­
lił się tego uczynić. Przykro, że za­
podział się na tej sesji najważniejszy 
powód zwołania uroczystych obrad.

Fot. Pawlik
Jola JUNATOWSKA Przyjaciele z Niemiec

Zakończył się w spaniały zjazd 
w ychowawców i wychowanków L i­
ceum O gólnokształcącego z okazji 
160-lecia pow stania szkoły. Z per­
spektywy tak odległych lat, marze­
niem nie tylko moim, ale wielu mych 
kolegów  (choć nierealnym ) byłaby 
chęć uczęszczania znów do naszej 
s z k o ły , b o w iem  s tw ie rd z iliśm y  
w spólnie, że najpiękniejsze są lata 
szkolne, kiedy to  wszystkie drogi do 
szczęścia w olne, życie beztroskie, 
dużo radości i tyleż marzeń.

wspominaliśmy naszych wychowaw­
ców . N ie było wśród nich ani do­
brych, ani złych. W szyscy byli naj­
lepsi i tacy pozostaną na zawsze w 
naszej pamięci.

N iezapomniane przeżycia, pełne 
łez i wzruszeń, niestety już  za nami. 
Tak w życiu byw a - w szystko się 
kończy, sny piękne i marzenia, ale 
nigdy nie kończą się wspomnienia.

W łaśn ie  d la  tych  w spom nień  
przyrzekaliśm y sobie, że spotkamy 
się za kolejne dziesięć lat z okazji

N IG D Y  N IE  
K O Ń C Z Ą  S IĘ  

W S P O M N IE N IA ...
W szyscy w gorących słow ach 

w spom inali, że to nasi wychowawcy 
wypuścili nas w świat dobrze przy­
gotowanych do odbycia dalszej dro­
gi, to dzięki ich naukom mogliśmy 
piąć się na wyżyny i omijać przykro­
ści.

To ta  nasza szkoła zawsze wy­
chowywała m łodzież polską, głębo­
ko patriotyczną, zdolną do najwięk­
szych poświęceń dla Ojczyzny, m ię­
dzy innym i bohaterskich żołnierzy 
krotoszyńskiego 56 Pułku Piechoty.

Dlatego z dum ą i wdzięcznością

170-lecia naszego liceum, obyśmy 
tylko zdrowi byli.

Gorące podziękowania składam 
członkom  komitetu organizacyjnego 
za wspaniałe przygotowanie zjazdu, 
a szczególn ie  m łodzieży liceum  i 
wszystkim realizatorom za wspania­
ły koncert pożegnalny, który musiał 
zachwycić i wzruszyć każdego ucze­
stnika zjazdu.

Tadeusz LEWIŃSKI 
(matura 1950)

SERCEM Z WAMI
P o n iż sz y  te k s t ,  k tó ry  ( ja k  m n ie m a  je g o  a u to r )  z p o w o d u  śc iś le  o g r a ­

n icz o n e g o  c z a s u  n ie  z o s ta ł  o d c z y ta n y  n a  s o b o tn ie j  a k a d e m ii,  p r z y n ió s ł  d o  
r e d a k c j i  z  p r o ś b ą  o  o p u b lik o w a n ie  b y ły  d y r e k to r  L O .

Wielce Szanowny Panie Dyrektorze,
D ostojna Rado Pedagogiczna,
Drogie Koleżanki i Koledzy,
D rodzy Absolwenci - Kołłątajowcy!

Nie m ogąc osobiście uczestniczyć w tak podniosłej uroczystości, jaką  je s t 
Zjazd Absolwentów  i Wychowawców Liceum Ogólnokształcącego im. H ugo­
na Kołłątaja, organizowany z okazji 160-lecia istnienia naszej Szkoły - pra ­
gnę chociaż tą drogą po łączyć się z  Wami i przekazać Wam moje najserdecz­
niejsze pozdrowienia i życzenia.

Tak bardzo cieszyłem  się na to spotkanie po  latach, by znów ujrzeć życz­
liwe twarze dobrych znajomych i głęboko zachowane w mym sercu i pam ięci 
postacie moich drogich Absolwentów. Niestety, stan mego zdrowia nie p o ­
zwala mi ju ż  na to!

Wierząc, że Państwo usprawiedliwicie moją fizyczną  nieobecność zapew­
niam, że myślami będę Wam wiernie towarzyszył, śledząc pilnie program  uro­
czystości.

Życzę Wam, m oi Drodzy, byście radośnie przeżyli to wspólne spotkanie, 
by obfitowało ono w same tylko dobre wspomnienia, by dostarczyło wiele 
radosnych wzruszeń. Zwiedzając swoją Alm a M ater czujcie się w niej dobrze 
i tak młodo ja k  za dawnych lat - dzielcie się wspomnieniami i szukajcie śla­
dów swej wczesnej młodości!

A  je ś li kom uś w  tej wędrówce wśród drogich nam murów łza błyśnie w  
oku - nie wstydźcie się, nie ukrywajcie swego wzruszenia - to przecież takie 
ludzkie!

Z jazd jednak szybko się skończy - wrócicie wnet do prozy życia codzien­
nego. Życzę Wam dobrego zdrowia, powodzenia i wiele s ił twórczych, p ro ­
wadzących do nowych sukcesów w życiu zawodowym i osobistym.

Zawsze Wam życzliw y były dyrektor 
m gr Symforian KALETA

R zeez
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„KRONIKA KROTOSZYŃSKA”

Rzecz o książce

I  j e s z c z e  r o d z in n a  f o to g r a f ia

Kwiaty dla Władysława Stróżewskiego

Tuż przed zjazdem  w liceum  ukazała się pierwsza 
część „K RO NIK I KROTOSZY Ń SK IEJ” pod redakcją 
H ieronim a Ławniczaka, w ydana staraniem  rodziny Au­
tora. K siążka nosi tytuł „W ojna i okupacja na Ziemi Kro­
toszyńskiej” . Opublikowano w niej kilkadziesiąt pow ięk­
szonych kopii redagowanych przez Profesora pocztówek, 
które obrazują losy naszego miasta i jego  mieszkańców 
podczas okupacji hitlerowskiej. M ateriał podzielono na 
działy:

- W rzesień 1939
- Z konspiracyjnej historii Krotoszyna
- Krotoszyniacy na różnych frontach świata
- O bozy koncentracyjne i jenieckie
- Krotoszyn w cieniu swastyki
- Rok 1945
W  słowie w stępnym Lidia Ławniczakow a pisze:
( ...)"Kronika Krotoszyńska" to oryginalna, ilustro­

wana kronika miasta. Wydano 475 kronik. Podzielone są 
według działów. Są to między innymi: Folklor i sztuka 
ludowa", „Kultura i nauka", „Dawna Rzeczpospolita", 
„Krotoszyn p o d  zaboram i", „Powstanie krotoszyńskie  
1919r.", „Okresm iędzywojenny 1919-1939", „ D zieje56 
pu łku  p iecho ty" , „W ojna i o ku p a c ja ”, „D zieje L O ”, 
„Dzieje Kościoła w Krotoszynie", „Ruch rewolucyjny 
Krotoszyna", „Krotoszyn w PRL".

„Kronika Krotoszyńska" wydawana była w postaci

album ów tematycznych np.: „Zabytkowe budowle Kroto­
szyna", „W yzwolenie Krotoszyna", „Album uczonych 
Krotoszyna i okolicy", „Historia Krotoszyna". Album y  
te rozprowadzano w dziesiątkach egzemplarzy wśród mie­
szkańców miasta.

50. rocznica zakończenia U wojny światowej zmobi­
lizowała do spopularyzowania „Kronik Krotoszyńskich " 
dotyczących la t 1939-1945. Ukazują losy miasta i jego  
mieszkańców, czasy okupacyjnego terroru, więzień, obo­
zów jenieckich i koncentracyjnych, walkę o polskość, kon­
spirację, udzia ł w wojnie na wszystkich fron tach  świata, 
od wybuchu wojny do je j  zakończenia (...).

Kroniki te obejmują m ateriał zebrany do kwietnia  
1987 r. D ziś  na pew no napłynęły do M uzeum  Regional­
nego w Krotoszynie m ateriały w okresie tworzenia kro­
nik nieosiągalne, zwłaszcza dotyczące mieszkańców Kro­
toszyna i okolic, którzy zginęli w sowieckich obozach Ko­
zielska, Starobielska i Ostaszkowa, a tak ie  tych, którzy 
znaleźli się na terenie Zw iązku Radzieckiego i słuch o 
nich zaginął (...).

G orąco polecam  Państwu tę lekturę. Książkę kupić 
można w M uzeum Regionalnym PTTK, M iejskiej Biblio­
tece Publicznej, Księgam i AD VIVUM (Rynek 10), skle­
pie z artykułam i papierniczymi (ul. Koźmińska 2).

(roh)

I d z ie m y  d o  s z k o ły

I tak się t
CZWARTEK

G odzina jedenasta. W  szkole ostatnie przygotowania. Sympatyczny gwar, 
bieganina. Z  pom ocą „wypożyczonej” młodzieży pakujemy do zielonych to­
reb reklam ow ych W BK pamiątki, które otrzyma każdy z uczestników zjazdu 
- czapki, notesy i papier listowy z okazjonalnym nadrukiem, przywieziony 
przed chw ilą z drukam i pam iętnik zjazdowy, długopis, krotoszyńskie wido­
kówki, świeży num er „Rzeczy” i świeczkę - serduszko.

Skarbnik kom itetu zjazdowego Antoni Pelc przy szkolnej ławie przyjmu­
je  wpłaty od spóźnionych absolwentów. Staszek Patalas (szef komitetu) do­
gląda na dziedzińcu, by wszystko dopięte zostało na ostatni guzik. Jest ślicz­
nie, już  je s t ślicznie. Ogródkowo-kawiarniano. Stylowe lampy, oczko wodne, 
białe płotki, parasole, stoliki. Poniżej, na boisku, miejsce na ognisko, wszę­
dzie ławeczki.

PIĄTEK

Dwunasta. K omitet organizacyjny zbiera się w pełnym  składzie. Role 
podzielono dawno temu, wiec teraz tylko ostatnie pytania i wątpliwości. Na 
korytarzach spotykam y już  pierwszych uczestników zjazdu. Na razie jest ich 
niewielu, ale do końca dnia spodziewamy sie około ośmiuset osób. Sekreta­
riat stanowią dwie sąsiadujące ze sobą klasy. Tutaj odebrać można pamiątki 
zjazdowe i identyfikatory z imieniem, nazwiskiem (w przypadku „dziewcząt” 
panieńskim) i rokiem zdawania matury.

M oje „stanowisko robocze” to krzesło obok aparatury nagłaśniającej i 
mikrofon - w sekretariacie, tuż przy drzwiach. Trudno tu o odrobinę spokoju, 
ale tym lepiej. W idzę wszystkich wchodzących, jestem  świadkiem pierwszych 
spotkań po latach, pierwszych łez. - Witaj, Koleżanko! W itaj, Kolego! - mówię. 
Informuję, gdzie mieści się sekretariat, gdzie kupić możną krotoszyńskie wy­
dawnictwa, gdzie ugasić pragnienie i coś przekąsić, gdzie zamówić kręcony 
na zjeździe film wideo. A bsolwenci szukają swoich. Umawiam Grzegorza 
(matura: 1965) i Czesław a (1961) z koleżeństwem - czekają na swoje roczni­
ki przy wejściu do szkoły.

Robi się coraz gwarniej i tłoczniej. I w szkole, i na boisku. Dużym pow o­
dzeniem cieszy sie „M aryneczka” - kawiarenka prow adzona przez dziewczę­
ta z klasy trzeciej „ f ’ (która sama siebie nazywa trzecią „fy”), a zwłaszcza 
sprzedawane tam  dom ow e ciasta. Klasa zarabia w ten sposób na kolejną w y­
cieczkę, by nie oglądać się na'pieniądze rodziców. Na boisku uczennice trze­
ciej „fy” obsługują stoisko z krotoszyńskim i w ydawnictwam i. M ożna tu ku­
pić między innym i w ydane tuż przed zjazdem: pierwszą część Kroniki Kroto­
szyńskiej pod redakcją H ieronima Ławniczaka - „W ojna i okupacja na Ziemi 
K rotoszyńskiej” , „Rzem iosło i przem ysł Krotoszyna okresu m iędzywojenne­
go” autorstwa Zenona Voelkela, drugi (historyczny) tom  monografii „Kroto­
szyn” . W  stoisku są też pocztówki, długopisy, znaczki. O bok duża czerwona 
skrzynka na listy, której zawartość dziewczęta odw iozą wieczorem  na pocztę.

Do sekretariatu przybyw a coraz więcej gości. - N ie poznajesz mnie? - 
mówi do kolegi szczupła osóbka (matura 35 lat temu) - Poznaję, poznaję... 
W iesia? - i trochę jednak w jego  tonie niedowierzania. K siądz-absolwent pyta, 
czy przyjechali już  inni księża. Ktoś nie wie, jak  trafić do „M aryneczki” . 
Kolejny ktoś szuka koleżeństwa.

W szystkich zainteresowanych, a zwłaszcza roczniki „sąsiednie” zapra­
szam na wystawę grafiki K rzysztofa Racinowskiego, nieżyjącego już  absol­
wenta z roku 1951, artysty-plastyka. Ktoś prosi, by koniecznie podkreślić: 
„ZAPRZYJAŹNIONE roczniki 50 i 51", czynię więc prośbie zadość.

O siedemnastej na boisku rozpoczyna się mecz koszyków ki Absolwenci - 
Uczniowie. N a strzelnicy zawody strzeleckie (są nagrody, a jakże!) prowadzi 
galowo odziane Bractw o Kurkowe. Staszek Kaj przychodzi z informacją, że 
na wszystkich czeka ju ż  zjazdow a grochowa z zakładów M ięsnych. W iesia i
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I  n a m  d o  s z k o ły Z a s łu c h a n i ,  z a p a tr z e n i

rudno rozstać...
Krystyna z sekretariatu wychodzą posilić się na zmianę. Razem nie mogą 
opuścić miejsca, gdzie dyżurują - wciąż jeszcze absolwenci dojeżdżają. Tak 
będzie do bardzo późnych godzin wieczornych.

Tym czasem  na dziedzińcu pojawia się orkiestra dęta. Za chwilę otwarta 
zostanie nowa sala gimnastyczna. W  uroczystości uczestniczą między inny­
mi: kurator Stanisław Kuczyński, przedstawiciele władz Krotoszyna, goście 
z zaprzyjaźnionego gimnazjum w niemieckim Dierdorfie, a także burmistrz 
tego miasta. Po „oficjałkach” można oglądać salę i jej zaplecze. Czyni to 
przede wszystkim męska część absolwenckiego grona.

Na dziedzińcu koncert orkiestry dętej. Przy kaw iarnianych stolikach gro­
madzą się coraz liczniej dawne klasy. A na boisku płonie ognisko. Po chwili 
tam  w łaśnie przenoszą się koleżeńskie grupy, intonując chóralne śpiewy.

Z usytuowanej na dziedzińcu estrady bawią tym czasem  „Kołłątaj owco w” 
zespoły działające przy Krotoszyńskim Ośrodku Kultury - łagodna, śpiewa­
jąca  stare przeboje AURA i znani ju ż  w całej W ielkopolsce SKIPPERSI, spe­
cjaliści od pieśni wilków morskich. Niespodziankę stanowi poczta balonowa 
- na karteczkach poprzyczepianych do wypełnionych helem balonów napisać 
można pozdrowienia ze zjazdu. B lisko tysiąc balonów ulatuje w powietrze w 
jednej chwili - w idok to niesamowity. Potem jeszcze jedna tego wieczoru 
atrakcja -■ pokaz ogni sztucznych, oglądany nawet przez mieszkańców odle­
głych osiedli.

Północ blisko. „Kołłątajowcy” jakoś nie zamierzają rozchodzić się do do­
mów. Jurek Świca przygrywa do tańca. Jurek Świca - legenda dawnych dan­
cingów  i dyskotek, zwanych ongiś „fajfam i”. Koledzy wspominają jego pięk­
ną żonę Carm en i z pewnym niedowierzaniem  przyjmują wiadomość, że ta 
śpiewaj ąco-grająca para ma dorosłego już  syna, a pałeczkę po mamie przejęła 
równie pięknie śpiewająca córka Magda.

SOBOTA

Drugi dzień zjazdu rozpoczyna m sza święta koncelebrow ana przez księ­
ży - absolwentów. W pięknej hom ilii ksiądz prałat Leon Spaleniak wspom ina 
niiędzy innym i niezapomnianego Profesora Ławniczaka. „Kołłątajowcom ” 
trudno powstrzymać łzy. Płaczą starsi i młodsi, mężczyźni i kobiety. Nawet 
»Boże, coś Polskę” , śpiewane zwykle pełnym głosem, tym razem z trudem 
Wydobywa się ze ściśniętych wzruszeniem  gardeł.

Po mszy świętej odsłonięcie tablicy pamiątkowej na sąsiadującym  z ko­
ściołem budynku dawnego klasztoru ojców trynitarzy - przed 160. laty sie­
dzibie Szkoły Realnej, która dała początek późniejszemu gimnazjum, i którą 
ukończył M arian Langiewicz.

Przechodzimy do rynku, gdzie zbieramy się rocznikami. Ze schodów ra­
tusza uczestników zjazdu wita burm istrz Jokś. N asi następcy - dzisiejsi licea­
liści - obdarowują zjazdowiczów bukietam i kwiatów. Formujemy pochód, w 
którym  idą byli i obecni nauczyciele liceum, dawni i dzisiejsi jego  w ycho­
wankowie. Prowadzi orkiestra dęta. Po drodze do szkoły zatrzymujemy się 
Pod pom nikiem  Powstańców W ielkopolskich, by złożyć tam kwiaty.^

Do szkoły przybywamy wcześniej, niż było to zaplanowane. Cóż, w y­
przedziliśmy czas - o blisko godzinę. A kadem ia rozpocznie się zgodnie z pla- 
uem, o dwunastej. Absolwenckie grono oddaje się więc rozm owom przy ka­
wie w „M aryneczce” i kawiarnianych ogródkach. Aula nie pomieści w szyst­
kich chętnych do obejrzenia akademii, zapraszam ich więc przez mikrofon do 
klas, gdzie równie dobrze słychać.

W szyscy śpiewamy hymn szkoły - „Święta miłości kochanej O jczyzny” . 
Krótki program artystyczny przedstawia licealna młodzież. Absolwentów i 
Wychowawców w itają dyrektor szkoły Stefan Konieczny i przewodniczący 
komitetu organizacyjnego zjazdu Staszek Patalas. Do grona „Kołłątaj owco w” 
Wracają wydaleni z gim nazjum w roku 1949 za przerobienie portretu Bieruta 
w ZM P-owskim piśmie „Pokolenie” - Władysław Stróżewski, Aleksander Ka-

malski i Jerzy Ryba. Brakuje A ndrze­
ja  Stefańskiego, czwartego ze spraw ­
ców owego „strasznego czynu” , który 
przebyw a służbowo za granicą. W 
im ieniu całej czwórki głos zabiera 
W ładysław Stróżewski - dziś prorek­
to r U niw ersytetu  Jagie llońsk iego , 
znany filozof, (czyt. - str. 7)

W  międzyczasie delegacja absol­
wentów udaje się z wiązankami kwia­
tów na krotoszyński cm entarz, gdzie 
odwiedzi groby nieżyjących Profeso­
rów. Po akademii uruchom iona zo­
staje specjalna linia autobusow a, z 
której można skorzystać udając się do 
restauracji na obiad. Od piętnastej 
autobusy oczekują w rynku na chęt­
nych do zwiedzenia zakładów pracy 
- W ytwórni Sprzętu Mechanicznego, 
Z akładów  C eram ik i B udow lanej, 
Teominy, Zakładów M ięsnych, M le­
czam i, Cukrowni w Zdunach. Ucze­
stników zjazdu zaprosili też Polskie 
Towarzystwo Lekarskie i Sąd Rejo­
nowy.

W sali reprezentacyjnej ratusza 
odbyw a się u roczysta  sesja  Rady 
M iejskiej, podczas której honorowe 
tytuły: Zasłużony d la  K rotoszyna i 
H onorow y O byw ate l K ro toszyna 
otrzymują przedstawiciele w spółpra­
cującego z naszym  liceum  gim na­
zjum w niem ieckim  D ierdorfie. W 
uroczystych obradach Rady uczest­
niczą też zaproszeni absolwenci.

Po pełnym  w rażeń popołudniu 
chwila oddechu - trzeba przygotować 
sję do balu. W ielka zabawa rozpoczy­
na się  o dw udzieste j. W  auli gra 
orkiestra z Ostrowa, na dziedzińcu 
Jurek Świca. Biesiadne stoły ustawio­
no w klasach. Tańce trw ają do białe­
go rana.

NIEDZIELA

Zjazd kończy wzruszający kon­
cert „U czniow ie - A bsolw entom ” . 
„Kołłątajowcom” trudno się rozstać. 
Jeszcze przez kilka godzin gwarzyć 
będą przy kawiarnianych stolikach na 
dziedzińcu, nim  rozjadą się i rozejdą 
- do następnego spotkania, do następ­
nego zjazdu...

Romana Hyszko

F a je r w e r k i

T ło c z n o ,  g w a r n o ,  k o lo ro w o

ROZKŁAD ZA DWA 
TYG O DNIE

W  zw iązku z rozbieżnościami w now ych rozkładach jazdy pociągów 
i autobusów, zapowiadany przed dw om a tygodniam i materiał opubliku­
jem y w następnym  numerze. D odatkowo uzupełnim y go o letni grafik 
kursów m iejskiej komunikacji.

(red.)

Staszek Patalas, szef 
komitetu organizacyjnego 
zjazdu.
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rzecz rozrywkowa

AKCJA 
„ LATO 
1996 ”

K rotoszyński O środek  
Kultury

F E R IE  N A  L U Z IE  Z A  
G R O S IK

c o d z ie n n ie  ę)00- ^ 00

Wycieczki:

W R O C Ł A W  27.06.96
- w yjazd 8 .00  z  K O K , pow rót

19.00
- program: ZOO, ośrodek sporto­

wy W isznia M ała
- odpłatność: dzieci 11 zł, dorośli

14 zł
G O ŁU C H Ó W  3.07.96

- w yjazd 9 .00  z  K O K , pow rót
16.00

- program: m uzeum  leśnictwa, za­
groda żubrów, zalew

- odpłatność: dzieci 8 zł, dorośli 
10 zł

B O S ZK O W O  8.07.96
- w yjazd 8 .00  z K OK , pow rót

19.00
- program: lotnisko, jezioro
- odpłatność: dzieci 10 zł, dorośli 

12 zł
P O ZN A Ń  10.07.96

- w yjazd  8 .00  z K OK , pow rót
20.00

- program: muzeum w Puszczyko­
wie, Rogalin, M alta, ZOO

- odpłatność: dzieci 11 zł, dorośli
15 zł

K SIĄ Ż 11.07.96
- w yjazd  6 .00  z K OK , pow rót 

22.00
- program : zam ek, palm iarn ia , 

Srebrna Góra, obiad
- odpłatność: dzieci 24 zł, dorośli 

28 zł
S ZLA K  P IA STO W SK I 

15.07.96
- w yjazd  7 .30  z K O K , pow rót 

20.00
- program : W enecja, B iskupin, 

Gniezno, Ostrów Lednicki
- odpłatność: dzieci 21 zł, dorośli 

24 zł
S K O R ZĘC IN  17.07.96

- w yjazd  8 .00  z K O K , pow rót 
20.00

- odpłatność: dzieci 13 zł, dorośli
16 zł.

Biwaki:

O Ś R O D E K  W Y PO C ZYN K O - 
W O -W C ZA S O W Y  ZŁO TY  

LAS (Lub achó w  ko ło  
Św idn icy)

I turnus: 1-7.08.96
II turnus: 7-14.08.96 
Odpłatność: 165 zł

Zap isy na wszystkie w yciecz­
ki - sekretariat KOK

W TRA K CIE FERII NA LUZIE 
KINO ZA PRASZA  NA FILMY 
D LA M ŁODEJ W IDOW NI

24.06.96- CASPER
28.06.96- JUM ANJI
1.07.96 -PO C A H O N TA S
5.07.96 - UW OLNIĆ ORKĘ 2
8.07.96 - D Z IE JE  M IS T R Z A

TW ARDOW SKIEGO
12.07.96- KLAN URW ISÓW
15.07.96- LASSIE
19.07.96- W YRÓW NUJĄC RA­

CHUNKI Z TATĄ

Projekcja wszystkich filmów o 
godz. 13m.

Tatusiow i KRZYSIOW I SZ. 
za miłość ojcowską 
wdzięczna 
CÓRKA przybrana

Kochany Tatku i Wujku - Pawełku G. 
ŻY J NAM  100 LAT!!!
Kasia, A gnieszka, Mikołaj 

* * *

Z okazji Imienin życzę Ci, Pawle, 
abyś osiągnął to, do czego 
zmierzasz.
M onia

Kochanej Babci - Janince 
Półtoraczyk
z okazji minionych Imienin 
życzenia:
dużo zdrow ia i słońca 
z podziękowaniem 
przesyłają:
ILONA i M AREK 

* * *

Z okazji D nia Ojca - Stanisławowi 
N.
dużo zdrowia, szczęścia i uśmiechu 
na co dzień 
życzy Barbara

wewnętrznych
składam serdeczne podziękowanie 
za udzielenie wszechstronnej 
pom ocy medycznej 
H elena Bielińska

Bardzo dobrej W ychowawczyni 
pani D orocie M IELCAREK 
za trzyletni trud 
podziękowania składają 
W ychowankowie i Rodzice 
z klasy Illb

M arcinowi-Jubilatowi 
moc buziaków 
od potencjalnych modelek 

* * *

43. letniemu BLIŹNIAKOW I 
moc urodzinowych życzeń 
ślą
KROTOSZYNIANKI

Dnia 28.06.96 Paweł kończy 40 lat, 
więc niech przyjmie życzenia 
od nas bab:
Bożeny G.
Lucyny K.
Gośki G.

oraz całemu Gronu 
Pedagogicznemu 
Szkoły Podstawowej nr 4  im. 
W ojska Polskiego 
serdeczne podziękowania 
za trud włożony w nauczanie i 
wychowanie młodzieży 
składają
Absolwenci z VIII c

Kochanemu Piotrusiowi 
najlepsze życzenia im ieninowe 
składają 
M ama i Tata

Ojczulkom: Eugeniuszowi i
Dariuszowi
z okazji Ich święta
najlepsze życzenia
składają
DZIECI

Panu

Włodzimierzowi
Pawlikowi

właścicielowi STUDIO VWP 
WIDEOFILMOWANIE

(63-700 Zduny, 
uL Konstytucji 3 M aja 22)

s crrlcc /tH : 
p o d z ięk o w an ie  za  

w sp an ia łe  
i p i  ne

o p r  inni
w ideo i. u roczystośc i 

w eselnej

składają rodziny 
K ępów  i Szeszyckich

r- KUPON ■“ 1

na bezpłatne podziękowania oraz życzenia imieninowe, urodzinowe, rocz- | 
nicowe, ślubne i inne.

* * *

Bratu PIOTROW I 
z okazji jego małego święta 
spełnienia najskrytszych marzeń 
życzy 
PAW EŁ

Potrzeba wiele serca, aby tylko 
trochę kochać...
Państwu W ALCZAKOM  w 
roczniczkę ślubu 
serdeczne życzenia 
składa 
Rosanna

Kochamy Cię KELLSOW Y 
SZALEŃCU,
a z okazji Im ienin życzymy 
spełnienia marzeń 
i oczywiście... spotkania z Patrycją 
-M Y -

Serdeczne pozdrowienia dla
KARCIAREK,
które uwielbiają grać w P.
p.k.

* * *

Justynie i Piotrowi 
z okazji Pierwszej Rocznicy Ślubu, 
w ielu łask Bożych i dalszych dni 
pełnych szczęścia i miłości 
życzą:
M ariola, M arek i Damian z 
Rodzicami i z Babcią 

* * *

Urodzonemu 4 lipca 
przesyłam buziaka!
- Jola -

Życzenia dla 
ANNY JĘDRZAK
- dużo zdrow ia i radości życia - 
od FILIPA

Szanownej Pani M arii Bobak W ychowawczyni - Pani E. Szóstek,
lekarzowi specjaliście chorob Panu Dyrektorowi

S p e c ja ln ie  d la  c ieb ie

HOROSKOP
GALIJSKI

J A B Ł O Ń  - m iło ść  
(2 5 .0 6 .-4 .0 7 .)

Niezbyt mocnej budowy je st to drzewo, ale jakże wdzięcznego wyglądu. 
M a wiele uroku osobistego i delikatności, toteż do późnego wieku cieszyć się 
będzie pow odzeniem  u płci odmiennej. Przez całe życie uczuciowa, zakocha­
na (szczęśliw ie i nie), gotow a do przygód i flirtów. . M imo tej romansowej 
natury je st w  zasadzie wiernym i czułym  partnerem.

Zupełnie brak jej wyrachowania. Odda ostatnią koszulę, podzieli się ostat­
nim  groszem. Toteż bywa, że czasem jej życzliwość bywa nadużywana. Ja­
błoń nie myśli o jutrze. Żyje dniem dzisiejszym . Często jest roztargniona, w 
ogóle je s t takim  trochę niefrasobliwym filozofem, z pewną dozą fantazji. M a 
zdolności naukow e i jeśli się je j warunki pomyślnie ułożą, zachodzi wysoko, 
osiąga tytuły i zaszczyty. Życie ma ruchliwe, ciekawe, nigdy spokojne i nud­
ne.

J O D Ł A  - m is ty k  
(5 .0 7 .-1 4 .0 7 .)

Jej uroda jest surowa i chłodna, a elegancja zawsze oryginalna. W yróżnia 
się w tow arzystwie godnością, rezerwą i kulturą. Kocha piękno w każdej po­
staci. Żyje długo, chociaż bywa, że wlecze się za nią jakaś chroniczna choro­
ba.

Jodła nie je st łatw a we współżyciu. Kapryśna, uparta, często zostaje sama 
w tłum ie - ma skłonności do egoizmu, choć nie zawsze zdaje sobie z tego 
sprawę. Nie znaczy to, że dla rodziny najbliższej je st niedobra. Przeciwnie, 
dla niej gotow a je st do daleko idących poświęceń. M ałomówna, o skromnych 
wym aganiach, dla obcych nawet szorstka. O gromnie ambitna, uzdolniona, 
nadzwyczaj pracowita. W  miłości je st stroną niezadowoloną. Chce dużo, a 
daje mało. Jeżeli trafi na swój typ, zakochuje się namiętnie.

Uwaga! W ypełniony kupon można przesłać na adres redakcji pocztą lub j 
|_wrzucić do skrzynki „Rzeczy” (na budynku przy ul. Sienkiewicza 2A ).__|

W ideoteka  
Rzeczy

Z b liż a ją  s ię  w a k a c je , c zas  w y ja z d ó w , c zas  
w a k a c y jn y c h  f li r tó w , ro m a n s ik ó w  i m iło sn y c h  

u n ie s ie ń . W  d z is ie jsz e j  w id e o te c e  p re z e n tu je m y  
w ięc  k o m e d ię  r o m a n ty c z n ą  „ J A  C IĘ  K O C H A M , 

A T Y  Ś P IS Z ” .

LUCY (Sandra BULLOCK) je st samotną, młodą kasjerką pracującą 
na stacji metra. Samotność doskwiera je j tym bardziej, że w łaśnie nad­
chodzą święta, które spędzi pewnie... w kasie, gdyż przełożeni w ykorzy­
stują fakt, iż nie założyła jeszcze rodziny. D ziewczyna często w spom ina 
szczęśliwe chwile spędzone w dzieciństwie z ojcem (matka wcześnie 
zmarła), który także już  nie żyje. Lucy marzy o swoim królewiczu z baj­
ki, o prawdziwej i romantycznej miłości. W krótce znajduje obiekt swych 
westchnień. Jest nim  przystojny i elegancko ubrany brunet o czarującym  
uśmiechu, który jednak nie zauważa skromnej kasjerki. W Lucy podko- 
chuje się natom iast sympatyczny grubas, syn właściciela kamienicy...

Pewnego razu na przystojniaka napadają na dworcu opryszkowie i 
spychają go na tory. Lucy widzi tę scenę i w ostatniej chw ili ratuje nie­
szczęśnika. Okazuje się, że jest to prawnik PETER (Peter GALLAGHER). 
W  szpitalu dziewczynę biorą za narzeczoną poszkodowanego. Podobnie 
myśli także rodzina chorego, który wskutek upadku zapadł w śpiączkę. 
Zapraszają naw et Lucy do siebie na święta. Prawdy domyśla się tylko 
stary przyjaciel rodziny - SAUL (Jack W ARDEN) - ale akurat on trzyma 
stronę dziew czyny, gdyż dostrzegł je j niepowtarzalny urok i dobroć. 
M istyfikację podejrzewa również brat Petera - JACK  (Bill PULLM AN), 
-ale Lucy wychodzi z sytuacji obronną ręką. Jednak co będzie, gdy Peter 
się przebudzi...?

„Ja cię kochanj, a ty śpisz” jest zabawną, romantyczną kom edią o 
poszukiwaniu „drugiej połow y” . Film ów reklamowano jako opowieść o 
miłości od drugiego wejrzenia. M ożemy się z niego dowiedzieć, że praw­
dziwe uczucie nie zawsze stanowi odzwierciedlenie naszych marzeń, ale 
często przychodzi niezależnie od nas samych, poraża z ogrom ną siłą i 
wybucha w ielkim ogniem. Takie właśnie uczucie jest naprawdę istotne i 
trwałe. Przekonuje nas o tym  rola Lucy, dobrze zagrana przez Sandrę 
Bullock (to już  kolejna niezła kreacja tej aktorki, która robi ostatnio fu­
rorę w H ollywood). Film  nadaje się w sam raz do oglądania we dwoje w 
upalne, wakacyjne wieczory...

W h ile  Y o u  W e re  S le e p in g  - k o m e d ia  (U S A , 1995) R : J o h n  T U R - 
T E L T A U B ; W : S a n d r a  B u llo c k , B ill P u l lm a n ,  P e te r  G a l la g h e r ,  J a c k  
W a rd e n ,  P e te r  B oy le .

W itold GARBAREK

P.S. Kasetę z  film em  udostępniła Wypożyczalnia Kaset Video ,.JO VI", 
Al. Powstańców Wlkp. 49

Rzeez
Krotoszyńska



rzecz rozrywkowa

KROTOSZYŃSKA LISTA 
PRZEBOJÓW 

NOTOWANIE 76
G orąco witamy u progu upalnego lata w 

76 Notowaniu KLP. Jak w idzicie, je st ono 
już  typowo wakacyjne... Jeśli znacie wszy­
stkie utwory, które znalazły się dziś w dwu­
dziestce, z pewnością podzielicie naszą opinię.
Jesteśmy ciekawi, jak ie  jeszcze przeboje wyłoni te­
goroczne wakacyjne szaleństwo. Zauważcie: wzrasta za­
interesowanie polską muzyką! Jakże nas to cieszy - zw ła­
szcza w chwili, gdy polski rynek muzyczny rzeczywiście 1 
produkuje dużo i dobrze.

Nie wdając się w szczegóły, gdyż wszystko widać ja k  na dłoni, zwra­
camy tylko W aszą uwagę na najnowszy singiel grupy VARIUS MANX 
orła cień, który pilotuje mającą ukazać się pierwszego dnia wakacji nową 
płytę, z nowym, w schodzącym  głosem KASI STANKIEW ICZ.

1. KELLY FAM ILY - roses o f red
2. DE SU - życie cudem  jest (NEW)
3. EAST 17 - som eone to love (NEW)
4. KASIA KOW ALSKA - chcę znać swój grzech (NEW)
5. SZW AGIERKOLASKA - u cioci na im ieninach (NEW)
6. AMADEO - letni w iatr
7. STANISŁAW  SOYKA - mocniej cię kocham  (RE)
8. TH E C U R E -th e  13-th
9. CH ŁOPCY Z PLACU BRONI - uśmiechnij się (NEW)
10. MR PRESIDENT - coco jam boo
11. SCORPIONS - you and i
12. M ICHAEL JACK SON  - they don’t care about us
13. THE CRANBERRIES - salvation
14. STACHURSKY - jak  w niebie
15. ROBERT CHOJNACKI - prawie do nieba
16. U 96 - heaven (NEW)
17. BACKSTREET BOYS - i ’ll never break your heart (NEW)
18. LOVE M ESSAGE - love message
19. URSZULA - na sen
20. LA STRADA - to mój błąd

PR O P O ZY C JE
P E T  S H O P  B O Y S  - befo re  
C A P T A IN  JA C K  - so ld ie r  so ld ie r 
E R O S  R A M A Z Z O T T I - p iu  be lla  cosa 
IC E  M C  - g iv e  m e th e  ligh t 
W H IIG F IE L D  - sexy
M A R K  M O R R IS O N  - re tu rn  o f f  the  m ack
G E O R G E  M IC H A E L  - fas tlo v e
L O S  D E L  R IO  - m aca ren a
S C O O T E R  - rebe l tel
E -R O T IC  - h e lp  m i d r. d ick
2  PA C  &  D R . D R E  - c a lifo m ia  love
D .J. D A D O  - x file
T A K E  T H  A T  - h ow  d e e p  is y o u r love
C O O L IO  - 1 ,2 ,3 ,4  su m p in  new
O A S IS  - d o n ’t lo o k  b a c k  in  an g er
B A B Y L O N  - reze rw a
JU S T Y N A  S T E C Z K O W S K A  - g raw itac ja
T . L O V E  - 1996
D IG  D A Y  - zo staw ić  ślad
V A R IU S  M A N X  - o r ła  c ień

N ag ro d zen i w  7 6  N o to w an iu :

K ase ty  o d  firm  L U M E N  i S C O R P IO N  oraz  od  sk lep u  W E G A  M U - 
S IC  St. Jęd rze jak a  o trzy m u ją : Kasia KOPCZYŃSKA (Krotoszyn) i 
Robert SŁOMKIEWICZ (Koźmin).

P raw id ło w e  ro zw ią z a n ie  k o n k u rsu , w  k tó ry m  p y taliśm y  o  ty tu ł f il­
m u , z k tó ry m  w iąże  s ię  tak ż e  ty tu ł p ły ty  grupy  A M A D E O  - J -2 3 , to 
o czy w iśc ie  „S taw k a  w ię k sza  n iż  ż y c ie ” . P raw id ło w ą  o d p o w ied ź  po d ała  
Ewelina WINNA z Krotoszyna, d la  niej w łaśn ie  m am y p o d w ó jn y  b ile t 
n a  d o w o ln ie  w y b ran y  film  z  rep e rtu a ru  k in a  P R Z E D W IO Ś N IE . O d p o ­
w ied z i n a  k o lejn e  p y tan ie  k o n k u rso w e  w raz  z  w y ty p o w an y m i do  listy  
u tw o ram i p rzesy łać  m o żec ie  d o  9  lipca. A p y tan ie  d o ty czy  fes tiw alu  
E U R O  W IZ JI, n a  k tó ry m  to  P o lsk ę  o d  trzech  la t rep rezen tu ją  p ięk n e  w o ­
ka lis tk i. D o tej po ry  b y ły  to  trzy  p an ie . P rosim y  podać  n azw isk a  p rzy ­
n a jm n iej d w ó ch  z  n ich . N a g ro d ą  je s t  b ile t do  k in a  d la  d w ó ch  osób.

N asz  ądres:
K ro to szy ń sk a  L is ta  P rzeb o jó w  
Os. D ą b ro w sk ieg o  7 /1 4  
6 3 -7 0 0  K ro to szy n  
tel. 506-98
(czyny  co d z ien n ie  9 .0 0 -2 0 .0 0 )

Listę redagują: 
Ewa i Dariusz FYNYKOWIE

Coś
dla
ma­

lucha
A oto kolejne za­

danie dla najmłod­
szych. Rozwiązania 
prosimy przesyłać na 
nasz adres do "20 lip­
ca. Do wylosowania 
nagroda-niespo- 
dzianka.

Zadanie polega 
na wskazaniu, które z 
rysunków (tylko 
dwa) są identyczne. 
A nagrodę-niespo- 
dziankę za prawidło­
we rozwiązanie za­
dania z numeru 11 
(do zamku dojdzie 
rycerz oznaczony li­
terą D) wylosowała 
Anna SZULC z Kro­
toszyna.

Zadanie opracował: 
W ładysław  Firłik

K R Z Y Ż Ó W K A  1 3 / 9 6

Opracował: W ładysław FIRLIK

Rozw iązanie krzyżówki utworzą 
litery z pól ponumerowanych od 1 do 
20. Na kartki z naklejonym i kupona­
mi czekamy do 20 lipca.

Nagrodę za prawidłowe rozw ią­
zanie krzyżówki 11/96 (NAW ET LIS 
W  PO T R ZA SK U  ZB A R A N IEJE) 
otrzym a pan Zenon KSIĄŻEK z 
Krotoszyna.

Gratulujem y i zapraszamy
do redakcji!
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rzecz reklamowa

SKLEP FIRMOWY

O z d o b a

OZDOBA 3 s.c.
Sklep:
60-244 Poznań 
ul. G łogowska 138 
tel./fax (0-61) 66-67-91

DYWANY
m im
Jf j r a n k i

63-400 Ostrów Wlkp.
ul. Prądzyńskiego (Hala ZAP)
tel./Tax (0-64) 37-28-22
N IP  779-00-53-708

o f e r u j e
-  200 WZORÓW WYKŁADZIN 
-150 WZORÓW DYWANÓW
- A TRAKCYJNE FIRANKI
- KARNISZE RUROWE I PŁASKIE WE WSZYSTKICH 

KOL ORA CHIROZMIARA CH
- WSZYSTKIE ELEMENTY WYKOŃCZENIOWE

O b s z y w a n ie  n a  m ie js c u !  
W s z y s t k o  w  b a r d z o  a t r a k c y j n y c h  c e n a c h ,  

u d z i e l a m y  r a b a t ó w !
TYLK O  U NAS N A JA TR A K C Y JN IE JS ZA  

SPRZEDAŻ DETA LIC ZN A !

’ M W M ' !QHS
przy ul. Kościuszki 1 

w  K rotoszynie

proponuje nowości:
Mrzy kolorowe maski modelujące z ALG 
'ira jjS- odkrycie, na które czekał świat:

■ lo niepowtarzalna metoda odmładzanie

CENY PROMOCYJNE 
■ zapraszamy*

AUTOSZYPY
SPRZEDAŻ, MONTAŻ, NAPRAWA

RENOWACJA I KONSERWACJA 
N A 0W 0ZII WNĘTRZ SAMOCHODOWYCH

R P N I Ą ^ E i ^ g ^ o ' 1

*6 3 -4 0 0  O stró w  W ie lko p o lsk i  
ul. Chłopskiego 16A 
tel. (0-640) 36-11-78 
tet/fa* (0-64) 36-27-85

*8 3 - 6 0 0  K ę p n o
___  ul. Rzeżnicka14

|1083 tel/fax (0-647) 236-94
ZAPRASZAMY 

w godz. 8.00-16.00 w  soboty 9.00-14 00

S K L E P
"A K W A R EX "

Krotoszyn 
Al. Powstańców 
Wielkopolskich 7

P O L E C A  A R T Y K U Ł Y :

* zoologiczne i wędkarskie
* pokarmy dla psóuu i kotów
* ubiory myśliwskie, węgiel 

do grilo
SPRZEDAŻ ROWERÓW NR RflTV

U nas najniższe ceny ! 
dla kół pzw - rabaty !

RATV BEZ ŻYRANTÓW

Zapraszamy w godz. 10.00-18.00 
wsoboty10.00-13.00

i g r

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCYJNO-HANDLOWE

M E S M I i O A P A S Z
J O I N T E  V E N T U R E  S p . 2 0 .0 .

63-700 KROTOSZYN, UL ZJUIKOWY FOLWARK 11|Baza Osusz) 
TEL/FAK (0-64) 542-60, TEL|0-64) 54361, TLX 0465234

oferuje  szeroki wybór

*  m i e s z a n e k
*  k o n c e n t r a t ó w
*  s u p e r k o n c e n t r a t ó w
*  d o d a t k i  p a s z o w e :

-  ś r u t a  s o jo w a
-  ś r u t a  r z e p a k o w a
-  o t r ę b y
-  m ą c z k i  z w ie r z ę c e

Wszystkie mieszanki, 
koncentraty i superkoncentraty 
są bilansowane komputerowo 
i mają gwarantowany, w oparciu 
o POLSKIE NORMY, poziom 
lizyny i metioniny.

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE 1
DOM HANDLOWY 
- ul. Powstańców Wlkp. 62

-  oferu je

wykładziny podłogowe 
dywanowe i PCV - krajowe i importowane
(szerokość: 4 m, 3 m, 2 m, 1,5 m)

o ra z
płytki ceramiczne 
podłogowe i ścienne OPOCZNO
(między innymi mrozoodporne oraz 
o wysokim stopniu ścieralności)

ZAPRASZAMY DO ZAKUPU
KROTOSZYN - Aleja Powstańców Wlkp. 62 

(narożnik z ul. Ostrowską)
Tel. (0-64) 524-85

(WTOP)
• JEDYNY DYSTRYBUTOR NA KRAJ ■

kosmetyków samochodowych

P.H.U. "ZBYTEX"
63-700 KROTOSZYN 
ul. Fabryczna 6 
lel./fax (0-64) 524-38

WSZYSTKIE NASZE PRODUKTY 
SĄ PRZYJAZNE ŚRODOWISKU

FIRMA ŚWIADCZY TEŻ USŁUGI 
TRANSPORTOWE (do 3,5 tony)

NA TERENIE KRAJU IZA  GRANICĄ

POSIADAMY KONCESJĘ 
NA TRANSPORT MIĘDZYNARODOWY

1061

Wyjątkowa oferta letnia- 
Tylko w sklepie "Lumenu"

Świece ogrodowe pływające:
biedronki, bratki, muszelki,rybki

Pochodnie ogrodowe:
grzyby, karty

N O W O Ś Ć !
M an szetki-

do regulow ania 
średnicy św iecznika

Serdecznie zapraszam y 
ul.Zdanowska 16 

/(" Uroczy Zakątek")

Serdeczne podziękowanie
PATROLOM POLICYJNYM

z  K om endy Rejonow ej w  K rotoszynie • 
pełn iącym  służbę 

w niedzielę 9  czerw ca na trasie 
K oźm in - K rotoszyn i na  trasie Zduny - K rotoszyn, 

za życzliw ość, zrozum ienie i uprzejm ość 
- składa -

redakcja 
„Rzeczy Krotoszyńskiej”

J A R O C IN  
PLESZEW 
KROTPSZYN  
O STRO W  WLKP. 
ZD U N Y

W Ł A S N E  od 8 9 9  z ł /m 2 
M IE S Z K A N IE  so-som’ 
D O M K I od 6 5 0  z ł/m 2
o  JEDNORODZINNE 
o SZEREGOWE

STAN SUROWY I ZAMKNIĘTY 
MOŻLIWOŚĆ WYKOŃCZENIA W TECHNOLOGII

AMERYKAŃSKIEJ
ZA P IS Y  OD 14 C ZER W C A  W  S IE D ZIB IE  FIR M Y  

BUILD INC. ul. D w orcow a 82 63 -242 M IES ZK Ó W  
TEL. (0-62) 471594 TEL./FA X (0-62) 471595  

Ponadto w sprzedaży: stropy kanałowe, nadproża, M-4 
beton towarowy, gotowe zbrojenia, 

konstrukcje nośne dla wykonawców

Rzeez O
Krotoszyńska u  IW



dniowarzecz reklamowa---------

* * *
KOM PUTEROPISANIE, LAM INO­
WANIE, IDENTYFIKATORY. Ka­
lisz, ul. Skalm ierzycka 10, pokój nr 
13. T e le fo n : 5 3 -4 1 -5 1  (1 1 .0 0  - 
16.00).

* * *
SPRZEDAM  nowy piec gazowy do 
centralnego ogrzewania. Inf. 570-54 
lub 525-53 - redakcja „RK”.

* * *
SPRZEDAM  używ aną pralkę auto­
matyczną. Tel. 522-51, w. 55-28.

* * *
O kazyjnie SPRZEDAM  rozpoczętą 
budowę domu w Krotoszynie. Tel. 
542-41 w. 29.

* * *
Okazyjnie SPRZEDAM  mały telewi­
zor „U N ITRA ” W ZT, vela T  206. 
Tel. 509-92.

* * *
Tanio SPRZEDAM  dom w centrum 
Krotoszyna z lokalem gastronom icz­
nym. Tel. 525-92.

* * *
SPRZED AM  połow ę kam ienicy z 
w olnym  m ieszkaniem  dw upokojo- 
wym (łazienka, kuchnia), z pom ie­
szczeniem na sklep i połową ogrodu. 
Inf. Leszno, ul. N iem iecka 9/3.

*  *  *

SPRZEDAM  dom jednorodzinny w 
Krotoszynie, tel. 527-40.

* * *
SPRZEDAM  gospodarstwo rolne -.5 
ha z zabudowaniami. Kontakt: Rado- 

-sław O wczaryszek, Chwałki 8, 63- 
708 Rozdrażew.

*  *  *

SPRZEDAM  skrzynki plastikowe do 
owoców, wentylator dachowy i ścien­
ny, rury PCV (średnica 30 ,40), prze­
wód YDY 4 x 2,5. Tel. 579-25.

*  *  *

SPRZEDAM  rower dziecięcy „SAL­
TO ” (mniejszy składak) r kolor po­
marańczowy ,_w dobrym stanie. Kon­
takt: W anda Ludwiczak, ul. Fabrycz­
na 7/27, Krotoszyn.

*  *  *

Pilnie SPRZEDAM  volvo 360 GLT. 
Cena 7800 zł. Tel. 524-29.

*  *  *

SPRZEDAM  fiata 126p, kolor biały, 
rocznik 1990. Tel. 513-27. Adres: 
Biadki 208.

* * *
SPR ZED A M  fia ta  126p, roczn ik  
1989/90; licznik: 60 tys. km. Tel. 38-
12-70 (dom) lub 525-42 (praca).

* * *

SPRZEDAM  komputer COM ODO- 
RE C 64. Kontakt: redakcja „RK”.

* * *
SPR ZED A M  kom puter PC P E N ­
TIU M  (płyta głów na IN TEL TRI- 
TON, PCI, 8 MB RAM, HDD 635 
MB, FDD 1.44 MB, SVGA S3 TRIO 
64bit, monitor color 14" LR NI) TA ­
NIO - GWARANCJA !!!. Teł. (0-64) 
533-85.

* * *
SPRZEDAM  ławę narożną, tapicero­
w aną bank rustikal (200 x 170 cm). 
Tel. 532-41, w.416.
* * *
SPRZEDAM  kojec dla dziecka. Tel. 
52-994.

* * *
ZAM IENIĘ garaż przy ul. Rawickiej 
na garaż w okolicach Os. Sikorskie­
go. Tel. 508-58.

* * *
W YDZIERŻAW IĘ pokój w Kroto­
szynie (umeblowany z przynależno- 
ściami). Tel. 527-40.

*  *  *

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  pow ierzchn ię  
około 60 m2 w Krotoszynie na hur­
townię lub inną działalność. Tel. 527- 
40.

* * *

20.30 „Nasz człowiek w Parlamencie” - serial 
kom.

21.00 „Morderczy wynalazek” - film sens. USA

PIĄTEK 5.07.96
17.30 „W królestwie Mrówochwatów” - film 

anim. UK
19.00 Program lokalny z Krotoszyna
19.30 „Mała księżniczka” - bajka
20.00 „Morderczy wynalazek” - film sens. USA
21.30 „Tylko wtedy, gdy się śmieje" - serial kom. 

ukraiński (3)
2.00 „Marzenia o przestworzach” (3) - serial dok. 

ukraiński

SOBOTA 6.07.96
) 7.30 .Anastazja” (26) - serial obycz. grecki 
jlS.OO „Heartbeat” (3) - film obycz.
19.00 „Anastazja” (powt.)
19.30 „Mała księżniczka” - bajka
20.00 „Tylko wtedy, gdy się śmieje” (powt.)
20.30 „Marzenia o przestworzach” - serial dok.-_ 

(powt.)
W Y N A J M Ę  m ieszk an ie  w bloku 
(dwupokojowe z telefonem), płatne 
za rok z góry (na gabinet lekarski). 
Tel. 526-81.

* * *
K U PIĘ elektroniczną m aszynę do 
pisania. Tel. (0-64) 537-49.

* * *

K UPIĘ dom w K rotoszynie (może 
być do wykończenia) lub duże m ie­
szkanie. Kontakt: Pogorzela tel. 531-
04.

* * *
PO SZU K U JĘ lokalu handlow ego. 
Tel. (0-62) 53-68-68 (dzw onić po 
godz. 20.00).

* * *
POSZUKUJEM Y PRACY na waka-

PO N IED ZIA ŁE K  8.07.96
18.00 „Laurel and Mardy” - film dok. USA
18.50 „Tuktu and the big seal” - film dok. kanad.
19.00 Program lokalny z Krotoszyna
19.30 „Mała księżniczka” - bajka
20.00 „Ochraniać i służyć” (powt.)
21.35 „Biurowe życie” - serial kom. (4)
22.00 „Haggard” - serial kom. (4)

W TO R EK  9.07.96
18.00 „Mała księżniczka” - bajka (powt.)
18.30 .Aniołowie - Posłańcy bogów” - film dok. 

USA (2)
19.15 „W takim niedużym mieście” - film dok. 

poi.
19.30 „Mała księżniczka” - bajka
20.00 „Biurowe życie” - powt
20.30 „Haggard” (powt.)
21.00 „Alabama” r film obycz. poi. (1984 r.)

_  ŚR O D A  10.07.96

cje letnie w sadzie, szklarni lub na 
plantacji. Najchętniej na terenie Kro­
toszyna. Tel. 574-60.

* * *
M łoda z maturą, uprawnienia do pra­
cy w laboratorium, pracow nik adm i­
nistracyjno-biurowy z podstaw ą ob­
sługi kom putera SZUKA PRACY. 
Tel. 522-51 wew. 55-99.

* * *
P O S Z U K U JĘ  M U Z Y K Ó W  do 
współpracy (instrum enty klaw iszo­
we, zainteresowania muzyczne i ta­
neczne). Oferty: tel. 522-24.

* * *
PODEJM Ę pracę jako opiekunka do 
dzieck a  (na te ren ie  K ro toszyna). 
K ontakt: M ałgo rzata  G łodek , ul. 
M ickiewicza 5/50, Krotoszyn.

WIELKOPOLSKIE TARTAKI
, ^  T a r t a k
iw u ą r  ofenąje do

Tarcicę 
Materiały

W  1
▼ ^ u

Wielkopolskie Tartaki „Witar" 
ul. Ratajczaka 19, Poznań 

tel. (0-61)53-65-11 
fax 53-70-25, 53-71-62 
tlx 0413463 WITAR PL

W ie lk o p o ls k ie  Tartak i „W ITAR" 
Tartak B ia d k i 

63  - 745  B ia d k i 
tel. 5 4 2 -7 5 , fa x  0 6 4 5 3 6 -7 6

—  <♦>-------

Tartak Biadki - Wydział Krotoszyn 1 
ul. Fabryczna 10, 63 - 700 Krotoszyn 

tel. 522-1 l, t lx  046-5-323

GRAF-PRESS
hurt-detal 63-760 Zduny, ul. Witosa 22  

tel/fax: 55-777, Baszków (dawna baza SKR)

Boazerię! 
z drewna

-deslij 
strugane?' 
-elepnai '

x o p a ł  w  p e łn y m  a s o r t y m e n c ie  
x n a w o z y  a z o t o w e  i m in e r a ln e  - c e n y  fa b r y c z n e  
x a r t y k u ły  d o  p r o d u k c j i  r o ln e j  
x p a s z e  i o t r ę b y  
x m a t e r ia ły  b u d o w la n e
x o le j  n a p ę d o w y  iosi

TRANSPORT FIRMOWY -

Ewa Nowak
ul. Więźniów Politycznych 31 

63-700 KROTOSZYN 
tel. (0-64) 537-05, tel./fax 574-71

o f e r u j e

NAPOJE GAZOWANE INIEGAZOWANE 
SOKI OWOCOWE

PIWO, WINO MARKOWE, SZAMPANY
Udzielamy korzyslnych rabatów! Towar dowozimy co Wenta!

a :

J E S T E M
W O L N E

MIEJSCE

WULKANIZACJA
★  KOMPUTEROWE 

WYWAŻANIE KÓŁ
★  MONTAŻ I 

DEMONTAŻ KÓŁ
- również samochody 
ciężarowe pierścieniowe 
i bezdętkowe
USŁUGI EKSPRESOWE !

Janusz KROCZAK 
Krotoszyn 

ul. Tartaczna 5 
tel. 507-32 

Czynne 
od godz. 9.00

1078

BAR ^ 0  
T R A M P "™

Karol Mogiłka

ul. Chwaliszewska 10 
tel. 530-94 

63-700 Krotoszyn
organ izu je

»  W E S E L A  
» K O M U N I E  
»  S T Y P Y

poleca
» dania gorące i zimne 
» piwo, napoje chłodzące 
» smaczne lody i desery 

________________  10691

I h u r t o w n i a " 1

'R Y Z A  "
s z f ś r u i & i .

-  papier KSERO (P0LLUX, POLSPEED)
- papier komputerowy
- zeszyty (Strzegom), bloki rysunkowe
- długopisy, ołówki, pióra
- przybory szkolne - kredki, gumki itd.
- piórniki - szeroki wybór
- laurki: ślubne, imieninoewe, 

zaproszenia
- serwetki, papier toaletowy
- torebki papierowe, reki 

woreczki HDPE
- artykuły higienie,
- papier pako
- puzzle

* ZAPRASZAM Y C O DZIENNIE  * 
ul. Staszica 57, w godz. 9.00-19.00 

tel. 529-06
________ Ceny konkurencyjne 1059

Zakład Usługowo-Produkcyjny 
Wytwórczo-Handlowy

Janina Szymer 
ul. Ostrowska 44 
63-760 Zduny, tel. 55-566 
'  dachówka cementowe, 

zakładowa i karpiówka 
’  kostka brukowa 
‘  płyta chodnikowa 
‘  krawężniki
• bloczki
• gąsiory, kręgi, tynki, szlachetne, 

materiały ścierne
’  pustaki żużlowe Alfa „9" i Alfa „9 7,"
• belki teriwa i inne wyroby na zamówienie.

Oferujemy także montaż kostki 
brukowej, roboty budowlane; wy- 
konyjemy pergole i ogrodzenia 
drewniane; przecieramy drewno 
od 1/2 m do 4 m.

1U85

Rzecz -fl o
Krotoszyńska J L C 9



rzecz reklamowa

SKLEP FIRMOWY

DYWAHY
ĄDZINY

M ańki

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O
W I E L O B R A N Ż O W E

Jolanta Poczta 
ul. Krotoszyńska 31 

63-708 ROZDRAŻEW , tel. 18

K O M P L E K S  H O T E L O W O  
R E S T A U R A C Y J N Y  

« K R O T O S Z »

6 3 -7 0 0  Krotoszyn  
ul. M ickiew icza 44  

telefony: do hotelu - 5 4 5 -2 2  
do restauracji - 5 3 5 -9 2

•  O F E R U J E  noclegi w  pokojach dw u- i trzyosobowych  
z  łazienkam i

•  O R G A N IZ U J E  im prezy okolicznościow e, imieniny, 
w ese la , itp.

•  P R O W A D Z I sprzedaż obiadów  abonam entow ych
•  D R IN K -B A R  czynny w  godz. 2 0 .0 0  - 4 .0 0  codzienn ie  

(z  w yjątk iem  poniedzia łków )

Z A P R A S Z A M Y
1 0 8 4

S k ł a d  H e m d l o w y

Rynek 31 
Krotoszyn

P rzedsiębiorstw o

(  JotKEl  ) '
jako autoryzowany przedstawiciel firny

S T / H L  «
pilarki spalinowe 

i elektryczne 
kosy mechaniczne 
myjki ciśnieniowe 
części zamienne

i materiały eksploatacyjne 
sprzedaż doradztwo 
serwis gwarancyjny 

serwis pogwarancyjny
oraz ponad 10.000 artykułów 

( nie tylko technicznych )
zapraszamy w godzinach:
p o n ie d z ia łe k  -  p ią te k  o d  8  d o  18 

s o b o ty  o d  9  d o  13

te l/fcu c 0 - 6 4 /  5 7 1 -2 1

Lek. med.
R Y S ZA R D  B A R A N O W S K I

specjalista chorób 
wewnętrznych 

gastroenterolog
Przyjęcia: piątki w godz. 

8 .0 0 * 1 2 .0 0  
Krotoszyn, 

ul. Zamkowa la
'  choroby przewodu pokarmo­
wego, tarczycy, piersi, stercza 
i choroby wewnętrzne

• USG M
'  gastroskopia, retroskopia, ko- 
lonoskopio

* laboratorium: biochemia, hor­
mony, immunologia, markery 
nowotworowe l0 8 o(

P I W I A R N I A
" K U Ź N I A "

Roman PANEK 
ul. Powstańców Wlkp. 44

ZAPRASZA
1066 • — r<m % ® ;
PIWO i NAPOJE CHŁODZĄCE

na

H U R T O W N IA
S P O Ż Y W C Z A

IRENA
Krotoszyn, ul. Staszica 

46, tel. 528-38 
O F E R U J E

- artykuły zbożowe, mąki, kasze, cukier
- przetwory owocowo-warzywne: Pudli- 
szki i Kotlin

- koncentraty WINIAR
- tłuszcze z Kruszwicy
- cytrusy
- kawy i herbaty
- napoje 11 i 1,51 PET
- artykuły cukiernicze: Kaliszanki, Ju­
trzenki, Goplany, Dan Polu, Odiy i inne

- artykuły spożywcze pochodzenia za­
granicznego

Z A P R A S Z A M Y
codziennie 8.00 - 18.00, 
w soboty 8.00 - 13.001(jw

Lekarz medycyny
A R T U R  K U Ł A K O W S K I

specjalista urolog
- choroby nerek, pęcherza 

moczowego, prostaty
i męskich narządów płciowych 
(również u dzieci stuiejki, 
niezstąpienie jąder)

- bezoperacyjne kruszenie kamieni 
nerkowych

- operacja przezcewkowa 
prostaty

Przyjęcia we wtorki 
w godz. 15.00 -16.30 
63 - 700 Krotoszyn 

uL Zamkowa 1 a 
teł. 527- 40 1079

ym m m  " w s z y s t k o  d l a  d o m u "

Iw o n a , (jra b c z a n  

o f e r u j ©

■ sprzęt AGD . r  0
■ szkło francuskie ul- TOrna Z 
- firany

SP R Z E D A Ż  R A TA LN A

O F E R U JE M Y : Z U H  N O W IX
★  C zyszczen ie  Tapicerek 6 ^ -7 0 0  K R O T O S Z Y N

Sam ochodowych ul. Łukasiew icza 15A
★  Polerow anie, W oskow anie te l./fax (0 -64) 5 7 2 -5 6 ,

i O dnow ę Lakierów te '- (0 -64 ) 5 7 3 -9 7
Sam ochodowych H O N O R U JEM Y KARTY

★  N apraw ę Części r l „ K l,
Plastikowych_______________________„ C lu b u  S ____________

SKLEP K u l i ń s k a  B o ż e n a  
u l .  W i ś n i o w a  1  K r o t o s  

t e l . d o m .  0 - 6 4  5 0

0T0RYZACYJNY

- c z ę ś c i  -  Ł o ż y s k a  

- a k c e s o r i a  
- o g u m i e n i e  
- p a s k i  k l in o w e  107 

ZAPRASZAMY
o d  p o N i e d z i A t k u  d o  p i l i k u
w  q o d z . 8 ,  5 0  -  1 6 .  * 0  

W  s o b o r y  9 .  O O  - 1 5 .  O O

Przepisywanie 
komputerowe I
wszelkiego 2 
rodzaju I
n r n r  1<m SUl U L r  > -♦  wydruk laserowy, ekspresowo!

Specjalista chirurgii dziecięcej

dr n. med. JAN WENDLAND~
przyjmuje w każdą środę 

od godz. 16.00

w przychodni „CER-MEDIC” ul. Przemysłowa 19
1082

Rzeez ~g M
Krotoszyńska M J m !



rzecz telewizyjno - reklamowa

C ZW A R TE K  27.06.96
18.00 „Mała księżniczka” - bajka
18.30 Film dok.
19.30 „Mała księżniczka” - bajka
20.00 „Tajemniczy świat A.C. Clarka” - serial 

pop.- nauk.
20.30 „Nasz człowiek w Parlamencie” - serial 

kom.
21.00 Film fab.

P IĄ TEK  28.06.96
- baśń17.30 Kino rodzinne: „Królowa śniegu” - 

fab. USA
19.00 Program lokalny z Krotoszyna
19.30 „Mała księżniczka” - bajka
20.00 „Buntownik” - dramat USA
21.30 „Tylko wtedy, gdy się śmieje” - serial kom: 

ukraiński (2)
22.00 „Marzenia o przestworzach” (2) - serial dok. 

ukraiński

SO B O TA  29.06.96

17.30 „Anastazja” (25) - serial obycz. grecki
18.00 „Heartbeat" (2) - film obycz.
19.00 .Anastazja” (powt.)
19.30 „Mała księżniczka” - bajka
20.00 „Tylko wtedy, gdy się śmieje" - powt.
20.30 „ Marzenia o przestworzach” - serial dok. 

(powt.)
21.00 „Czerwony kwiecień” - melodramat ukra­

iński •

N IED ZIELA  30.06.96
17.30 „Heartbeat” (powt.)
18.30 „Matrix” (9) - serial USA
19.30 „Mała księżniczka” - bajka
20.00 „Czerwony kwiecień” (powt.)
21.30 „Matrix” (powt.)
22.30 „Gliny z Vegas" - film sens. USA

P O N IED ZIA ŁE K  31.06.96
18.00 „Laurel and Mardy - antologia” - film dok. 

USA
18.50 „Tuktu and the snów pałace" - film dok. 

kanad.

19.00 Program lokalny z Krotoszyna
19.30 „Mała księżniczka” - bajka
20.00 „Gliny z Vegas” (powt.)
21.35 „Biurowe życie” - serial kom. (3)
22.00 „Haggard” - serial kom. (3)

W TO R EK  2.07.96
18.00 „Mała księżniczka” - bajka (powt.)
18.30 .Aniołowie - Posłańcy bogów" - film dok. 

USA (1)
19.20 „Tłum” - film dok. poi.
19.30 „Mała księżniczka” - bajka
20.00 „Biurowe życie” (powt.)
20.30 „Haggard” (powt.)
21.00 .Atak łodzi podwodnej” - film woj. włoski

ŚRO D A  3.07.96
18.00 „Długie noże” (1) - film hist. USA
18.45 „Tuktu and the 10000 fish” - film dok. ka­

nad.
19.00 Program lokalny z Krotoszyna
19.30 „Mała księżniczka” - bajka
20.00 .Atak łodzi podwodnej” (powt.)
21.30 „Tajemniczy świat A. C. Clarka” (3)
22.00 „Nasz człowiek w Parlamencie” (3)

C ZW A R TEK  4.07.96
18.00 „Mała księżniczka" - bajka
18.30 „Szalone kobfety Dzikiego Zachodu" - film 

hist. USA
19.15 „Dzieci z rampy” - film dok. poi.
19.30 „Mała księżniczka” - bajka
20.00 „Tajemniczy świat A.C. Clarka” - serial 

pop.- nauk.

20.30 „Nasz człowiek w Parlamencie” - serial 
kom.

21.00 „Morderczy wynalazek” - film sens. USA

PIĄTEK 5.07.96
17.30 „W królestwie Mrówochwatów” - film 

anim. UK
19.00 Program lokalny z Krotoszyna
19.30 „Mała księżniczka” - bajka
20.00 „Morderczy wynalazek” - film sens. USA
21.30 „Tylko wtedy, gdy się śmieje” - serial kom. 

ukraiński (3)
22.00 „Marzenia o przestworzach” (3) - serial dok. 

ukraiński

SO B O TA  6.07.96
17.30 „Anastazja” (26) - serial obycz. grecki
18.00 „Heartbeat” (3) - film obycz.
19.00 „Anastazja” (powt.)
19.30 „Mała księżniczka” - bajka
20.00 „Tylko wtedy, gdy się śmieje" (powt.)
20.30 „Marzenia o przestworzach” - serial dok. 

(powt.)
21.00 „Królewska dziwka" - film hist. USA (1990

r.)
N IED ZIE LA  7.07.96

17.30 „Heartbeat” (powt.)
18.30 „Matrix” (10) - serial USA
19.30 „Mała księżniczka” - bajka
20.00 „Królewska dziwka” (powt.)
22.00 „Matrix” (powt.)
23.00 „Ochraniać i służyć" - film sens. USA (1992

r.)

PO N IED ZIA ŁE K  8.07.96
18.00 „Laurel and Mardy” - film dok. USA
18.50 „Tuktu and the big seal" - film dok. kanad.
19.00 Program lokalny z Krotoszyna
19.30 „Mała księżniczka” - bajka
20.00 „Ochraniać i służyć” (powt.)
21.35 „Biurowe życie" - serial kom. (4)
22.00 „Haggard” - serial kom. (4)

W TO R EK  9.07.96
18.00 „Mała księżniczka” - bajka (powt.)
18.30 .Aniołowie - Posłańcy bogów” - film dok. 

USA (2)
19.15 „W takim niedużym mieście” - film dok. 

poi.
19.30 „Mała księżniczka” - bajka
20.00 „Biurowe życie” - powt.
20.30 „Haggard” (powt.)
21.00 .Alabama” r film obycz. poi. (1984 r.)

ŚR O D A  10.07.96
18.00 „Mała księżniczka” - bajka (powt.)
18.30 „Długie noże” - film hist. USA
18.45 „Tuktu and the caribou hunt” - film dok. 

kanad.
19.30 „Mała księżniczka” - bajka
20.00 .Alabama” - film obycz. (powt.)
21.30 „Tajemniczy świat A. C. Clarka” (4)
22.00 „Nasz człowiek w Parlamencie” (4)

„G O S A T” zastrzega sobie  
prawo zm ian  w  program ie.

Lista Darczyńców  
Loterii na Rzecz Niepeł­
nosprawnych i Sponso­
rów Dnia Integracji opu­
blikowana zostanie w 
najbliższym  numerze 
„RK” (tekst wpłynął do 
redakcji po zamknięciu 
tego numeru).

(red.)

OdŁfony Zabytłów 6ulumyć
Biuro: Cynek 14,63450 Sulmierzyce S 190

ABSOLWENCI KLAS VIII M A .  '-"Ml -

Zakłady Wielobranżowe Fundacji Ochrony Zabytków Sulmierzyc 
przyjmą do praktycznej nauki zawodu uczniów w zawodach: murarz, 
tynkarz, malarz (ilość miejsc ograniczona).
Po zakończeniu nauki istnieje możliwość zatrudnienia w naszych 
zakładach.

________________________________________________________________________________ 10641

Wydział Ogólno-Organizacyjny 
Urzędu Miasta i Gminy 

w Krotoszynie

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony 

na wykonanie

remontu kapitalnego wraz z modernizacją toalet WC 
znajdujących się przy sali ślubów w budynku Rynek - 
Ratusz w Krotoszynie oraz toalet WC w budynku przy 
ul. Kołłątaja 7 w Krotoszynie.

Kosztorys oraz przedmiary robót do wglądu w UMiG 
w Krotoszynie, pok. 32.

Termin składania ofert upływa dnia 19 lipca 1996.

U W A G A  ! ! !
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3rzedsiębit 
Produkcyjno-Haridlowo 
Usługowe
ZAKŁAD K R A W IE C KI

o f e r u j e
FLAGI:
* miast
* firmowe
* reklamowe
* międzynarodowe
* i t p .

Z A P R A S Z A M Y  
63-700 KROTOSZYN  

.Jul. Kaliska 13, tel. 537-62

Przedsiębiorstwo Handlowo - Usługowe 
MILICZ,- ul. Trzebnicka 31, tel. 0 -728/4Q -96_ 
RAWICZ, ul. Sarnowska 20, tel. 0 6 5 4 5 /4 1 0 9

Prowadzi sprzedaż 
części zamiennych 
do samochodów

P ( M 1

OLEJE SAMOCHODOWI

ul. 23-go Stycznia 1
MIESZALNIA LAKIERÓW

Z a k ła d  autoryzow any
AUT0SYSTEMY F0X
ZUH N0WIX
ul. Łukasiew icza  15A , Krotoszyn ( j
te l/fax  (0 -6 4 ) 5 7 2 -5 6  i 5 7 3 -9 7  L j l L ,

p o l e c a  - '  r
a u to a la rm y  - w y b ó r sp o ś ró d  3 5  ro d za jó w  F O X . a u to b lo c , d o b e rm a n  
im o b ilise ry
b lo k a d y  z a p ło n u  - w y b ó r sp o ś ró d  12 ro d za jó w
sy re n y  d źw ię ko w e  
akcesona k c e s o ria  d o  a la rm ó w  - m o d ó ł s te r. zam . ce n t., m o d ó ł s tr. e le k tr. podn . szyb , 
c zu jn ik i w s trz ą s o w e , c z u jn ik  u ltra d źw ię ko w y  
c e n tra ln e  zam k i 
e le k try c z n e  p o d n o ś n ik i szyb
a n te n y  s a m o c h o d o w e  - m a n u a ln e , e le k tryczn e , te le s k o p o w e , p rę to w e  o ra z  
na sz y b y  z e  w z m a c n ia c z a m i
ra d io o d tw a rz a c z e  s a m o c h o d o w e , C D , k ie sz e n ie , g ło ś n ik i m o n ta ż o w e  i inne

OFEROWANE AKCESORIA SA UNIWERSALNE 0 0  WSZYSTKICH
MODELI SAMOCHOOOW 1073

Sprzedaż detaliczna i hurtowa dla zakładów instalujących 
powyższe systemy

H u rto w n ia  Farb  i L a k ie ró w
63-700 Krotoszyn, ul. Ostrowska 195, lei. (0-64) 522-51, w.54-29 
NOW E TE C H N O LO G IE  W  BU DO W N IC TW IE  
P ŁYTY G IPSO W O  - KA RTO N O W E

niDR GIPS
Polecamy szeroki asortyment wyrobów 
renomowanych firm krajowych - POLIFARB 
Wrocław, Dębica, Cieszyn 
» emulsje 
» emalie 
» bejce 
» silikony 
•• rozpuszczalniki 
» akcesoria malarskie

D la sta łych klientów:
» upusty cenow e  
» od łożone  term iny płatności 
» dow óz tow aru

C eny  fabryczne:
» najtańsze system y  

docieplania budynków  
» płyty g runtu jąco-czyszczące  
•’ zapraw y sam opoziom ujące  

i wyrównujące  
» tynki szlachetne  
» zapraw y klejowe

1 0 6 5

Rzecz -fl fis
Krotoszyńska



rzecz refleksyjna

STO TWARZY 
DOROTY 

STALIŃSKIEJ
Znałem  j ą  d o tą d  ja k o  n ie tuzinkow ą postać  sceny, es tra d y  i film ow ego ek ran u . Słyszałem  o innych je j 

życiow ych p asjach  - filozofii D alekiego W schodu, jodze , sporc ie , a e ro b ik u , tw órczości poetyckiej, 
szybkich  sam ochodach , ale też (a m oże p rzede  w szystkim ?) o je j  w ielkiej m iłości do syna.

Wiedziałem  o je j  zaangażow aniu  społecznym , o tym , że je s t  ra d n ą  gm iny M ilanów ek, o  je j w rażli 
wości n a  g łupo tę, niespraw iedliw ość i zak łam anie. K iedy więc n ad a rz y ła  się okaz ja  p rzep ro w a­
dzen ia z  n ią  w yw iadu, pierw szym  py ta n iem  ja k ie  je j zadałem  było:

- Ile tw arzy  m a D orota STA LIŃ SK A ? J a k a  je s t napraw dę?
- Twarz mam jedną - i  zawsze tę 

samą, tylko duszę mam bardzo rozwi­
chrzoną i bardzo jestem  ciekawa ży­
cia.

- Ą czym je s t d la  P an i życie?
- Zycie je s t życiem, po prostu. Jest 

radością , bólem , poszukiw aniem , 
spełnieniem, rozczarowaniem i ciągłą 
wędrówką do słońca i gwiazd.

- W  rozm owie z młodym i ludź­
mi zachęcała ich P an i, aby nie pod­
daw ali się życiu, aby traktow ali je  
ja k o  wyzwanie - po kow bojsku. Czy 
Pani w swoim życiu też była „kow ­
bojem ” ?

- Mówiłam tak, aby im uświado­
mić, że jeże li ma się jak ieś wewnętrz­
ne powołanie, jak ieś  marzenia - a każ­
dy je  chyba ma - to należy wszystko 
zrobić, żeby je  zrealizować. W  prze­
ciwnym bowiem wypddku rodzą się 
fru s tracje , żale, że czegoś się nie 
spróbowało, że coś się nie spełniło.

Jeśli za ś  chodzi o moje życie to 
wierzę, że toczy się ono tak ja k  powin­
no - tak ja k  zostało zapisane gdzieś w 
gwiazdach (ja bardzo wierzę w Opa­
trzność). Owszem, czasami dało mi 
ono nieźle w kość, ale ogólnie jest OK!

- A ja k  n a  P an i życiu „odbiły  
się”  p as je  pozazaw odow e - sp o rt, 
joga , religie w schodnie?

- Przede wszystkim muszę powie­
dzieć, że ja  nie jestem  fanatyczką w 
Żadnej dziedzinie życia, Jeżeli upra­
wiam sport to dlatego, że go kocham - 
tak wyrosłam, tak nauczono mnie w 
domu. M ój syn również od małego  
garnie się do sportu. Staram się więc 
mu poświęcać ja k  najwięcej czasu, a 
ponieważ bardzo kochamy narty, kie­
dy tylko jest to możliwe, wyjeżdżamy 
w góry. Syn na nartach jeździ napraw­
dę fantastycznie.

Joga zaś to nie tylko pewien ro­
dzaj ćwiczeń, to cała filozofia. Upra­
wianie jog i pozwala mi nie tylko utrzy­

m ać świetną kondycję - a zamierzam  
być młoda do późnej starości - ale 
również pogodę flucha i jasność umy­
słu. To ostatnie bardzo przydaje się w 
dzisiejszych, zwariowanych czasach.

- T a k  często w swoich wywia­
dach akcentu je  P ani b ardzo  mocno 
rolę syna w swoim życiu...

- Bo też jest on największą warto­
ścią i największą radością, jaką mi ży­
cie ofiarowało.

-.W róćm y może jeszce n a  chw i­
lę do jogi. O  ile wiem, joga nie tole­
ru je  żadnych używek, a więc i pale­
n ia  tytoniu. J ak  P ani godzi te dwie 
rzeczy - jogę i papierosy?

- Oczywiście, że joga  nie dopu­
szcza palenia papierosów, ale ja k  ju ż  
mówiłam wcześniej, nie jestem  fana­
tyczką, więc wychodzę z założenia, że 
lepiej pa lić  i ćwiczyć niż nie ćwiczyć 
dlatego, że się pali. A  poza tym, ten 
problem ju ż  mnie nie dotyczy, bowiem  
udało mi się ostanio, po wielu latach 
intensywnego palenia, rzucić ten na­
łóg.

- Zbigniew  Zapasiew icz powie­
dział kiedyś, że dla niego te a tr  je st 
fo rm ą psychoterapii, bo n a  scenie 
może przeżywać różne sytuacje, w 
tym  rów nież tak ie , k tó ry c h  by w 
swoim życiu nigdy nie przeżył...

- To nie dotyczy tylko teatru. W 
ogóle zawód aktorski je st tak fan ta ­
styczny, że możemy przeżyć przez chwi­
lę inne życie, być kimś innym. Teatr 
może też być form ą ucieczki aktora 
przed ludźmi, bo nie wszyscy aktorzy 
chętnie odsłaniają swoje wnętrze. Za­
wsze w takiej sytuacji można powie­
dzieć - to co gram, to nie jestem  ja. Ja 
tylko jestem  aktorem, ja  jestem  tylko 
odtwórcą.

- A w tym , co Pani rob i na sce­
nie czy na estradzie, więcej je s t Pani 
czy aktorstw a?

- Myślę, że widzowie mają ze mną

bardzo bliski kontakt, z  Dorotą Sta- 
lińską - taką, jaką ona je s t naprawdę-

- Czy inaczej g ra  się P an i na  de­
skach scen w arszaw skich, a  inaczej 
gdzieś na dalekiej prow incji?

- Ja nie dzielę publiczności na 
wielkomiejską i małomiasteczkową- 
Publiczność je st albo bardziej chłon­
na, albo mniej chłonna; albo wyrobio­
na, albo nie. Uważam, że jaka je st pu­
bliczność, zależy głównie od nas - ak­
torów.

- M yśli P an i, że z publicznością 
niew yrobioną m ożna coś zrobić?

- Z każdą publicznością da się coś 
zrobić. Naprawdę! Trzeba jedynie  
um ieć do niej dotrzeć, umieć zrozu­
m ieć je j oczekiwania, umieć ją  „we- 
ssać” w swój program, zahipnotyzo­
wać i zmusić do takiej reakcji, na ja ­
kiej nam zależy. Jeżeli ju ż  mówimy o 
publiczności, to Warszawa pod tym 
względem jest okropna i gra się tam 
najgorzej.

- Dlaczego?
- Dlatego, że widzowie mają nas 

na co dzień i nie jesteśmy dla nich żad­
ną atrakcją.

- W  swoim aktualnym  p rog ra ­
m ie, z k tó rym  w ystępuje P an i na 
estradach, całej Polski, mężczyzna 
jaw i się jako  postać niezwykle gro­
teskow a czy kom ediow a, a często 
naw et godna praw dziw ego pożało­
w ania. Czy faktycznie dla Pani męż­
czyzna to tak i kom ediant lub  n ieu­
dacznik?

- N ie, n ie..... ! W ręcz przeciw nie!
Choć w yznam  szczerze, że c iąg le  szu ­
kam  p raw d z iw eg o  idea łu . A to , że 
m ężczyzna  w m oim  p ro g ram ie  w y ­
chodzi trochę gro teskow o? N o, pano­
w ie.... p rzepraszam , p rzy jrzy jc ie  się 
sobie  dokładnie. Czy n iektórzy z was 
n ie zasługują  na takie m iano?

A poza tym, skoro faceci w ycho­
d zą  na scenę i kp ią  sobie z nas kobiet, 
to m usi się ktoś znaleźć, kto odbije  tę 
p iłeczkę, i ja  to robię.

- Serdecznie dziękuję za rozm o­
wę.

Tekst i zdjęcia- 
Janusz JANASlfc

_  , „R Z E C Z  K R O T O SZY Ń SK A ” . Organ malkontentów. Pism o powstałe z ruchu „Solidarno-
/ /  , \  ści” . Wydawca: W ytw órn ia W yrobów  W oskow ych LU M EN . Jednoaktówka w szesnastu od-

słonach, grywana regularnie co dw a tygodnie, zawsze w czwartki. Premiera: 20 m arca  1990- 
. g  Scenariusz: zespołowy, reżyseria: R om ana H yszko, fotodekoracje: M arc in  Paw lik, scenogra- 

/  fia: A lbert K aźm ierczak . Obsada: R om ana H yszko, Jo la  Jun a to w sk a , D orota K ukiołczyń-
: ska, M onika  M enzfeld, W acław  M ozol oraz E ugeniusz N aw rocki, W itold G arb a rek , Ja- 

^  " nusz Jan as ik  i wielu, wielu innych.GDZIE NAS SZUKAĆ? Redakcja „RK”. 63-700 Kroto­
szyn, box 63, ul. Sienkiewicza 2A. POD JAKI NUM ER DZW ONIĆ? 064/57054, FAX: 57053, TELEX: 0465555 
lumen pl. W  JAKICH GODZINACH ODW IEDZAĆ? Od poniedziałku do piątku 8.00-16.00. NA JAKIE KON­
TO  CO N IECO PRZELAĆ? WBK Krotoszyn 352431-92669-136-72. Zastrzegam y sobie przyjemność opraco­
wywania lub skracania tekstów. Niektórym nadajemy piękne tytuły. Artykułów raczej nie gubimy, ale ich także 
z reguły nie zwracamy. Za treść ogłoszeń nie możemy, niestety, odpowiadać. W szystkich współpracowników 
kochamy... Łamanie: Albert Kaźmierczak, Druk: NORPOL-PRESS nakład 3.000 egz.
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